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We Lwowie:
Miesięcz 1 k. 80 h. (90 ct.) 
Kwart. 5 k *0 h v2 zł 70 c t ) 
Półr 10 k 80 h ^ zł 40 ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowincji:
Mlee. 2 k 70 h (i zł 35 et.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. '8 zł.)

Za granicą:
Mięt. 3 kor )ny (1 zl. 50 ct.) 
Numer we L wowir 8 k. (4 c i ), 

na prowincji 10 h (5 ci..), 
na dworcach 12 h. (6 ct.).

Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 1/2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ~giosze.ua: u

jecen wiersz petitowy alba 
jego miejsce 20 h. (10 ct.)

Na—siane: za jeden wiersz 
petitowy i bo jego miejsca 

60 h (SC ..t.)
Doniesienia o ślubach, za­
ręczynach 1 inae pr/wa- 
Ł-, irUAjmeóei pc L eaka 

JedeL włam  1 ha 
w  t t :

k ę k c p ts d w  j l  
ca się.

W ła ś c ic ie le : H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katolickie:

Dzis: Micnaia Arcuanioia. 
Jutro: Hieronima, W yz-awcy. 
P o ju trze: A. 16 po Św. NMP. R.

lirecko-katoliekib:
Ewfemyi.
Sofii Muczenyka.
N. 15 po Sosz. Hł. 6.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzne 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
^rogaczej i ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 3 m. 
Zachód słońca o 5 g. 37 m. 
barom etr. 762 Pogoda.

Rozmowa z Janem Michałowiczem 
liberalistą w paryźn.

P a ry ż  dnia 23. IX. 1905.
Jest pewna linja, na której schodzą się postę­

powe Niemcy z postępow ą Rosją. Niemieckie femi­
nistki na kongresach honorują siebie wzajemnie 
tytułam i swoich mężów, stąd mamy „Frau Geheim- 
rath Schm ied", feministka, „Frau Siaatsanwalt 
M eyer", zaciekła feministka. Rewolucyjni Rosjanie, 
odrzucającj' z całą Dezwzgiędnością przesąd pa- 
trjarch ilny  co do „legalnego" lub „nieiega'nego“ 
pochodzenia, honoru ją siebie patrjarchalnie imio­
nami swych ojców, stąd mamy Jana Michałowicza, 
„przeeiwrodziniarza", jakby powiedział warszawski 
poeta Wacław Wolski. O to próbka ścierania się 
zasad z obyczajami G łow a już myśli inaczej, ale 
język w dalszym ciągu mówi swoje.

Jan Michałowicz zresztą „przeciwrcdzsniarzem" 
właściwie już nie jest. Był socjalistą. I nim także 
przes.ał być. Szczęśliwe warunki sprawiły, iż 
przerzucił się do tak zwanej „realnej" pomyki. Co 
jednak jest realną polityką w tej chwili, tego na 
pew no nie wie. Jan  Michałowicz bowiem przed 
dw om a laty przysięgałby, że w Rosji „D um y" 
tak prędko nie będzie. O wa „Duma* jest, a Jan 
Michałowicz w dalszym ciągu gotów  składać różne 
przysięg,

Jan  Michałowicz jest także zdania, że to , co 
się w tej cnwili dzieje na całym obszarze Rosji, 
zasługuje na m iano czystego procesu natury. Przy 
znaje jednak, że aczkolwiek jest realnym polity­
kiem, nie wie absolutnie, w jakim stosunku uświa­
dom ienia stoi do tego procesu ra turalnego .

Jan Michałowicz przemawia niekiedy pu­
blicznie a wtedy o  Rosji odzywa się zawsze „la 
grandę nation." N 'e wnika jednak dalej w zagad­
nienie, o  ile Rosja jest rzeczywiście „une nation" 
i co  w ciągu ostatniego roku było tam  „grand."

Jan Michałowicz cieszy się niezmiernie z tego, 
że ne „okrainach" wre ruch polityczny. Ale jako 
reainy polityk ostrzega, że ruch ten powinien iyć 
skierow any przeciwko sam owładztwu, a nie prze­
ciwko rosjam zm owi. Realna polityka wymaga, aby 
nia wzmacniać usposobienia nacjonalistycznego w 
Rosji przeciw „okrainom ", wzmacniać, czy budzić, 
bo i to  jest kwestją.

Te kilka zdań stało  się wrzecionkiem, dokoła 
którego naw inęła się następująca rozm owa.

— Przyznasz, Janie M 'chałowiczu, że nas 
Polaków  spotkała  drobna niespodzianka. Polska 
jest już dziś zupełnie zdem okratyzow aną i owa 
zdem okratyzow ana Polska stanęła jak jeden mąż 
do  rewolucji. Burzy się Polska, burzy się Kau 
kaz, burzą się Intianty, a u was w Rosji jakoś ci- 
chawo.

— Nie jest tak źle, tylko ta cała H aponada 
oślepiła nieco rewolucjonistów,

— Jak których. Naszych nie. „La petite na­
tion p o 'ona ise“ wiedziała od stupięćdziesięciu lat, 
co io  jest car; „la grandę nation russe" dopiero 
pod gradem  kul styczniowych dowiedzieć się m u­
siała, że *ar nie jest jej ojcem.

— _ Dlaczego je< nak wy, Polacy, usunęliście się 
od zjazdu ziemeów ?

— Może wła= ' !e z pow odu owych różnic hi­
storycznego rozw Na zjeździe moskiewskim 
dnia 5-go maja (S e to fa liś c ie  nas traktow ać jak 
jakiś naród niższorzędny. Aczkolwiek cały nasz 
ruch jest dem okratyczny, wyrażaliście ooaw e, że 
warszaw ska autonom ja m oże być w stosunku do 
rosyjskiej wsteczną. Przytem we wszelkich w ynu-'

rżeniach byliście bardzo oględni, we wszelkich 
orzeczeniach bardzo lękliwi a w ogóle niepewni, 
czy sw oboay obiecy vane Polakom  zyskają w Rosji 
popularność, Wasi liberaliści chwieją się w swych 
zasadach naczelnych, bali się odw ołać do ludu i 
w olą Dyć jenerałam i bez wojska, niż jenerałam i 
zależnymi od wojska. Rodzi się tedy kwestja, czy 
są oni w oj Me jenerałam i ruchu i czy w arto z ni­
mi mówić. D o czegóż bowiem m ogą doprowadzić 
wszelkie konferencje, jeżeli jedna strona, to  jest 
polska, składa deklaracje wyraźne, druga zaś stro ­
na, to  jest rosyjska, żadnych deklaracji złożyć nie 
m oże?

— Więc nas pan posądza o  brak szcze­
rości ?

— Tak, zaczynając od pana. Janie M ichałt 
wiczu. Żądacie, aby ruch nasz był przeciwrząaowy 
a nie przeciwrosyjski. Z  chwilą, gdy wszystkie na­
sze polityczne paitje bez wyjątku oświadczyły, że 
nie walczą w tej historycznej dobie o  oderwanie 
się od państw a rosyjskiego, a^e wyłącznie o  poli­
tyczne sw obody w państwie rosyiskiem , Królestwo 
Polskie złożyło m a x i m u m możliwych politycz­
nych oświadczeń. Jeżeli tedy taki ruch m oże w 
Rosji wywołać ouruch nacjonalistyczny, to  musi 
budzić się w nas pudejrzenie, że Rosja konstytu­
cyjna będzie chciała nas tak sam o dzierżyć 
w podrzędności, jak czyniła to  Rosja au tokra­
tyczna.

—  Nie będzie w stanie.
—  Ale będzie w nastroju, w odziedziczonem  

usposobieniu  i w militarnej m ożności. Obawiam 
się, że ów brak rewolucyjności w Rosji obudzi z 
natury rzeczy niechęć ku niej śród  tych narodów , 
którym or.a swe przewodnictwo rewolucyjne tak 
szum nie zapow iadała i — narzucała.

— „D um a" rozstrzygnie tę kwesiję, tylko sta­
rajcie się posłać tam  ludzi z charakterem .

— O  ile to bedzie w naszej mocy i w naszej 
wyborczości, aczkolwiek nie przeczymy, że wzbu- 
.zony lud nasz może mieć wpływ także na psy- 
chofogję wyDorców stanów  konserwatywnych. 
Wszelako my, lewica, na wzOr Japończyków  wie 
rżymy tylko w zdobycze faktyczne. Nie posiadam y 
flegmy socjalistów niemieckich, którzy przez trzy­
dzieści lat czekają, aż będą mieli większość w p a r­
lamencie. Zbliżamy się raczej do  francuskich ro ­
botników syndykalistów, którzy swoim socjalisty­
cznym parlam etitarjuszom  powiedzieli: nie przyrze­
kajcie nam  mc, nie mówcie, że drogą parlam entarną 
wywalczycie nam te lub inne prawa, bo tylko wteay 
praw o zostało wywalczone, gdy urządziliśmy zmo 
'vę. Tedy i my pow iadam y: siła jest nam  potrze 
bna nietylko do obalenia caratu, ale także do... 
braterskiego porozum ienia się z wami.

— Pamiętajcie tylko, abyście w narodzie ro ­
syjskim nie wzbudzili reakcji.

— Tern nas każdy straszy, ale — nadarem no 
Straszyli nas ugodowcy, abyśmy nie rozdrażniali 
rządu, straszą nas obecnie liberaliści rosyjscy, 
abyśm y nie rozdrażniali narodu. Z d a ^  się jednak, 
że naród rosyjski jest trudno rozdrażnić... Przy­
tem spostrzegam y jed n o : im więcej pada u nas 
bom b, im bardziej naród nasz hardzieje, tern luz 
niej nam , tern jesteście dla nas łaskawsi.

— Lękam się jednak wyczerpania.
—  Czy w Rosji?
— W Rosji i w Polsce.
— Tego dla Polski my się nie obawiamy, 

gdyż w ruchu ludowym coraz to  nowsze zapalają 
się słoje i występują czynnie. Zresztą lud nasz nie 
m oże dłużej żyć w tych w arunkach. U was co in­
nego. U was zbudzi się niebawem żądza pokoju,

żądza oracy pokojowej, konieczność doprow adzi 
nas do tego, że będziemy wam ów spokój cią­
gle mącili.

— Tak, to  proste i naturalne. Ale raz jeszcze 
zwracam uwagę na hasła sojuszu.

— Ach, toż je głosiliśm y aż do obrzydliwo­
ści 1 Dusiliśmy w Polsce Duchającą ku wam nie­
nawiść, apostołow aliśm y dzielność waszych boha­
terów, niektórzy nawet twierdzili, że wy „w eksta­
zie wolności" pomyślicie sami o  nas... Ale powiedz 
pan, Janie Michałowiczu, czy wy rzeczywiście m a­
cie u siem e — rewolucję?

— Ależ „D um a" jest tego dow oaem , rak kar­
dynalne ustępstw o rząuu...

— A jeśli io  tylko manewr, za pom ocą któ 
rego rząd zwiększy zastępy swoich „realnych* p o ­
lityków, którzy z przeciwników staną się jego so ­
jusznikami ?

— N ig d y !
— Dwa lata tem u przysięgałbyś pan...

Jan  Michałowicz chce, abyśm y 1'beralistów ro ­
syjskich nie głasKau „pod w łos". Ale czy „pod 
w łos", czy „nie pod w łos", w ciągu roku nie wy­
dało to żadnych owoców. Socjaliści rosyjscy ludu 
nie poruszyli. Liberaliści rosyjscy do ludu odw o­
łać się nie chcieli, czy nie mogli. ŁJ socjalistów 
rosyjskich widna bezsilność, u liberalistów chwiej- 
nosć. Pozostały ostatecznie dla nich trzy czynni­
ki : w iacające z Dalekiego W schodu wojska, głód 
i — cholera.

ŃO i czw arty: czy rząd dostanie pieniędzy.
Nad tein wszystkiem łarnie sobie głowę Jan 

Michałowicz, liberalista w Paryżu, „realny" po ­
lityk.

Dobrze — ale jeżeli całe położenie przedsta­
wia się  tak chaotycznie, to  d o c o  u  nas płynęła 
krew, na co były te gigantyczne wysilenia?

Odpowiedź prosta, jasna i stanowcza,
Bez względu na io, czy obecny m om ent hi­

storyczny da nam zdobycze konkretne, czy nie, 
cała polityka polskiej lewicy odniosła ważny su k -  
ces. Polityka ta mniej więcej przez lat czterdzieści 
szła w pewnym, ściśle określonym  kierunku. Wła­
ściwość tego kierunku była tylko supozycją, była 
polityczną wiarą, m oralnem  przeświadczeniem, ale 
nie była prze2 doświadczenie nabytym pewnikiem. 
Wrzenie rewolucyjne stało  się niejako próbną m o­
bilizacją sił. Mobilizacja ta pow iodła się w zupeł­
ności. O kazało  się dow uanie, że cała przyszłość 
Polski spoczywa na ba-kach ludowych i ludowo- 
JermoKrat/cznych. Nie będę bliżej określał tego 
k ierun itu ; chcę mówić ogólnikam i. Bo gdybym 
m iał uzyć wyrażenia „socjalizm ", lub „nacjona­
lizm", to m usiałbym  zapuszczać się w szczegóło­
wą analizę, o  ile socjalizm działał przez nacjona­
lizm a nacjonalizm przez socjalizm. D oktryna 
strzela a życie nosi kuie,

Hasło „z szlachtą polską polski lud" jest dziś 
już historycznym anachronizm em . Lud walczy, A 
trzebaby rzeczywiście cudu, aby szlachta w ślad 
za nim się ruszyła. E o o  przodownictwie — mowy 
nawet niema...

A więc bez względu na te lub inne formy 
program ow e, ogólne dążenie było trafne i bardziej 
„wieszcze" od narzucanych nam  wieszczych g ło ­
sów wieszczów. Historycznie biorąc „czerwoni" 
odnieśli zwycięstwo polityczne nad „białym i". Cen­
tra lizać a Towarzystwa D em okratycznego naa O ko­
pem'' Świętej Tró.cy, Słowacki nad Krasińskim, 
cała 'deologja „D o au tora trzech psalm ów" nad 
ideologją „Psalm u m iłości" i niesprawiedliwego



.P salm u żalu". O dniosły zwycięstwo „Praw da ży­
wotne narodowi polskiem u" i „Katechizm dem o 
kratyczny" nad „Testam entem  polityczrym " Adama 
C zarto rysk iego ; 1 elewei nad Szujskim, Polska 
bezstanowa nad Polską s n n c w ą , jutro nad 
wczoraj, postęp nad tradycją, Pankracy nad h ra­
bią HenryKiem. A gdyby dziś rzeczywiście ukazał 
się Galilejczyk, to  rozpaczliwe nvicisti“ musiałby 
zawołać do niego czy hrabia Adam, czy hrabia 
Stanisław, bo z Pankracym  byłby nawet Galilejczyk 
w zgodzie, o ile istotnie m ówiłby sam  od sienie a 
nie „par la calotte“ N aród w takiem położeniu, 
jak nasz, n.usi przedewszystkiem opierać się na 
własnych siłach. O toż zaliczam to  do szeregu fa ­
ktycznych zdobyczy niebywałej historycznej don io ­
słości, iż P iem ontem  polskości okazało  się — zde­
m okratyzow ane Królestwo Polskie, lud, czy w sier­
międze, czy w biuzie, czy w suruucie. T o rozstrzy­
ga kwestję całej naszej przyszłości a nie sym patje 
Janów  Micnałowiczów. 1 to  nie jest juz tylko ja- 
'.cąś polityczną wiarą, to jest nagim politycznym 
faktem. Uprawiając tedy dalej i tylko rozumnie 
rozwijając tę w ypróbow aną politykę, m ożem y na­
wet — czekać, bo mamy z czem czekać

A ndrzej Niemojoioski.

Sprawozdanie poselskie pos. 6łąbinsk;egc?
(Podług „C zasu1*;.

Natychmiast po wybuchu wojny rosyjsto-japoń 
skiej oświadczyłem w Kole polskiem, że rzecz ta mu­
si się źle skończyć dia Rosji: przewidziałem w szcze­
gólności, iź sprawa rozstrzygnie się na morzu, gdzie 
niższość Rosji wykazałem w osoonym memorjale Przy­
puszczałem wszakże, że po wojnie nastąpić musi po 
kój, a że Wittego uważałem za jedynego człowieka, 
który trwały pokój zawrzeć zdoła, zwróciłem poufnie 
jego uwagę że celu nie osiągnie, ieśli się nie zdecy­
duje na ustąpienie południowej części Sachalinu. Myśl 
tę przyjął Witta, a za nim car Mikołaj i dzisiaj projekt 
moi stał się faktem. Działanie moje jednak, gdyDy się 
było ograniczyło do tej akcji, byłoby jednostronnem i 
dla sprawy uaroduwej szkodliwem. Zwróciłam się do 
lorda uandsdowne z gotowym projektem' rozszerze­
nia i pogłębienia aljansu japońsko angielskiego, przy- 
czem przyznać muszę, że doznałem goiliwego popar­
cia zarówno ze strony króla Edwarda, jak i cesarza 
Mutsuhito. W ten dopiero sposób pukój w Portsmouth 
stał się dla równowagi europejskiej faktem nie groź 
nym, lecz Domyślnym. Dziś już taić nie potizebuję, że 
szczegóły tych moich zabiegów zakomunikowałem pre 
zydentowi Rooscveitowi i udało mi się na tej podsta­
wie nakłonić go Jo podjęcia pośrednictwa między stro 
nami wojującemu ~ Gorliwemu poparciu mojej akcji ze 
strony prezydenta Stanów Zjednoczonych, zawdzięczam 
niewątpliwie pewną część sukcesu w tej sprawie.

Równocześnie nie ukrywilem przed sobą, że dla 
przyszłości ludów bałkańskich ma równic doaiosre, jak 
u.emne znaczenie fakt, iź z pośród państw bałkańskich

CO N AN DOYLE 62)

Po powrocie Holmesa
z Tybetu.

VII. Sam otna cykiisika.
(Ciąg dalszy.)

— Aha! — zaw ołał Holmes, a oblicze jego 
spow ażniało. Jakie on życie prowadzi?

— Jest bogatym człowiekiem.
— I nie m a ani powozu, ani koni?
— Przynajmniej robi pozór człow ieka bardzo 

zam ożnego, W tygodniu dwa lub trzy razy jeździ 
do miasta, bo interesuje się bardzo akcjami kopal- 
nianemi z południowej Afryki. -

— Proszę mnie natychm iast uwiadomić, panno 
Smith, jeżeli tylko wypaaki rozwiną się nieco. O- 
becnie mam bardzo wiele do czynienia, ale już 
znajdę czas, aby zbadać spraw ę pani. Nie czyń 
pani jednak żadnego kroku bez poprzedniego za 
wiadom ienia mnie, Adieu! Obyś nam  pani tylko 
dobre rzeczy, m ogra donieść.

— Jest całkiem naturalną rzeczą, że taka 
dziewczyna m a m nóstw o wielbicieli — rzekł Hol­
mes i w zamyśleniu puścił kłąb dvmu z fajki — 
aie jest to  uderzającem, że zaloty odbywają się na 
rowerze i na odludnej drodze. Bezwątpiema jest to  
jakiś cichy am ant. W yoadek sam  przez się nie jest 
bardzo interesujący, ale m a okoliczności uboczne, 
które dają wiele do myśienia.

— Naiciekawszem jest to, że człowiek ten 
zjawia się słale na jednem i tern sam em  miejscu — 
niepraw da.?

jedna Czarnogóra i ządzona jest absolutystycznie. Jak dłu­
go żyje ks. Nikita, skutki fatalne absolutyzmu nie da 
ją się zbyt uczuć ze względu na wybitne osobiste u- 
zdolnienie tego panującego zwłaszcza w dziedzinie od­
krywania nieznanych gdzieindziej źróaeł dochodów, jak 
konfissowarra przekazów pieniężnych i t, p. i t. p. Po 
śmierci jego Czarnogóra musiałaby ' wpaść w stań a 
narchji. Rozpocząłem" więc w tej sprawie akcję, wy­
pracowałem projekt konstytucji dla tego państewka, 
który zyskał zupełną aprobatę księcia. Niestety w tej 
mierze me mogłem uzyskać poparcia kolegów moich 
z demokratycznego obozu w Królestwie Polskiem, zbyt 
zajętych Jomowenii sprawami galicyjskiemu Wolną 
chwilą będę się musiał zaiąć reorganizacją tego obo­
zu i zreformowaniem jego programu na szerszej i bar­
dziej nowożytnej podstawie.

Mniej szczęśliwym byłem — jak dotąd — w 
sprawie irlandzkiej Przy sposobności przymierza an- 
gieisko-iapońskiego wręczyłem p. Balfourowi także 
projekt wyodręomenia Irlandji; prezydent gabinetu przy­
jął go oardzo przychylnie, oświadczył mi jednak, że 
pod tym względem chce zaczekać na wyniki prakty­
czne mojej analogicznej akcji w Austrji, w szczególno 
ści zaś, czy tam rząd austrjacki zgodzi się na taką u- 
godę z Galicją, przy której kraj ten odda państwu 
wyłączną troskę o długi publiczne monarchji. Pojmu 
jecie, parowie, że więc już ze względu na Irlandczy­
ków, będę musiał w najbliższym czasie załatwić osta 
tecznie sprawę wyodrębnienia Galicji.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi mi stwier­
dzić, że król Wiktor Emanuel 111. zaakceptował w ca­
łości moj projekt z przed czterech lat, dotyczący za­
łożenia w Rzymie ! między narodowego ' instytutu rol­
niczego. Sprawa nie była łatwą o tyle, że prezes 
ministrów “ p. Giolitti, Dardzo sceptycznie zapatrywał 
się na rzecz całą. Natomiast z całą siłą poparł mnie 
u króla syndyk Rzymu, ks. Colonna. W każdym ra 
zie, wobec przebiegu tej doniosłej sprawy, wskazaną 
jest wielka z naszej strony rezerwa w stosunku do 
gabinetu p. Giolittiego.

Natomiast bez zastrzeżeń muszę przyznać, że bel­
gijski minister oświaty poparł niezmiernie skutecznie 
mój projekt kongresu światowego dla zbadania pó ł­
nocnego i południowego bieguna i dziś, jak panom 
wiadomo, dawna ta myśl moja wcnodzi w stadjum 
urzeczywistnienia. * " - i i  -- - •

W ubiegłym już miesiącu zamierzałem zabrać się 
do rozwiązania problematu węgiersKitgo na gruncie 
narodowym. Tymcz isem Konflikt szwedzko norweski 
przybrał tak ostre formy, żr w tym kierunku musia­
łem zwrócić swoją uwagę. Przedewszystkiem odradzi­
łem telegraficznie zarówno królowi szwedzkiemu woj­
ny z Norwegją jak królowi duńskiemu kandydatury 
ks. Karola na tron norweski, następnie zaś wypraco­
wałem projekt rozdziału obu państw, który stał się 
podstawą konferencyj w Karl stad. Udało mi się przy- 
tem zawarować dla Galicji po iej wyodrębnieniu zna­
czne ulgi celne dla pizywozu jaj, cukru i masła zaió- 
wno ze strony Szwecji jak Norwegii. Wówczas dopiero 
w całej pełni wystąpią na jaw korzyści tych wszyst- 

—  i -  a f c  ■  ii m  - ł
— Naturalnie. Musimy rozpocząć od tego, aby 

się dowiedzieć, kto jest dzierżawcą Charlington 
Hall. Potem  musimy się dowiedzieć skąd pocho­
dzi orzviazń między Carrutherem  a W oodleyem, 
tern bardziej, że są to  zupełnie sprzeczne charak­
tery. Skąd oni obaj przychodzą interesow ać się 
tak barazo krewnymi Ralfa Smitha? jeszcze jedno. 
Co to  jest za osobliwy pan, który płaci podwójne 
honorarjum  za lekcje muzyki a nie trzyma konia, 
pom im o, że m ieszka o 6 mil od m ia.sta. To jest 
ciekawe, W atsonie — to bardzo ciekawe!

Chcesz więc udać się na mieisce?
— Nie, mój kochany. Ty możesz to  uczynić. 

Może bvć, ze to  bagatelna spraw a i szkoda,^ że­
bym dla niej przerywał m oje bardzo ważne śledz­
two. W poniedziałek rano  mużesz być w Farnham . 
Musisz się następnie ukryć ko ło  łąki obok Char 
lingtonu, uważać co się stanie i działać wedle 
w łasnego uznania. Jtżeli ponadto  dowiesz się nie­
co o  właścicielach czy azierżawcacn Charlington 
Hall, przyjedziesz z pow rotem  i złożysz mi sp ra ­
wozdanie. A teraz nie m ówm y o tej sprawie, d o ­
póki nie dowiemy się czegoś pewniejszego.

Wiedzieliśmy, że dam a odjedzie w poniedzia­
łek rano, pociągiem o godzinie 9 m. 5U z m oslu 
W eterloo, wsiadrem przeto do  wcześniejszego po ­
ciągu o godzinie 9 m. 13. O d Farnham  be; ża ­
dnych trudności dostałem  się na łąkę obok Char­
lington. Miejsce przygody m łodej damy, było tak 
do ładnie opisane, że nie m ożna się było pom y­
lić, Po jednej stronie drogi leżała łąka, po s tro ­
nie drugiej ciągnął się lasek z rozłożystem i drze­
wami j otoczony krzakam i. Do tego dużego p a r­
ku prow edziła bram a kam ienna. Kamienie były 
om szone, a na filarach bvłv jeszcze ślady herbów. 
Oprócz tej bramy dostrzegłem  jeszcze kilka luk

kich kolei lokalnych galicyjskich, które zoołałem wy 
móaz na rządzie austrjackim.

Szanownym wyborcom moim, którym znaną jest 
moja działalność polityczna z najlepszego źródła, bo 
z moich ust własnych, nie potrzebuję tłomaczyć, jak 
dalece minister Bułygin spaczył pierwotny mój pro­
jekt o wyborze Dumy państwowej w korji. Ciekawy 
to przyczynek do historji anarchji rząaowej w caracie, 
gdyż wiadomo mi, że cesarz Mikoiaj odczytawczy mój 
projekt, napisał na margine: ie . „ wezwać do komisji
hr. Solskiego". Tymczasem, niDy przez pomyłkę, a 
właściwie wskutek intrygi hr. Wielopolskiego, wyekspe 
djowano wezwanie do p. Dobieckiego. Na szczęście 
dowiedziałem się o tern i udaro mi przynajmniej 
skłonić p Dobieckiego, który zamierzał zażądać 
w komisji zmniejszenia ilości mandatów z Królestwa 
Polskiego, żeby się upierał przy cyfjrze 16

Domij&ni interwencję moją w sprawie pi zyłącze­
nia Panamy do Nikaraguy, tudzież bardzo ODiecującą 
akcję w sprawie reformy podatków w Hiszpanji, refor­
my polegającej na tem, by skarb państwa miał więk­
sze niż dotąJ dochody, a zarazem, by zniesiono przy­
mus opłacania podatków — mam na myśli powrót do 
dawnej naszej rodzimej „daniny dobrowolnej" (huczne 
oklaski). Pomijam te dwie sprawy jako niezupełnie doj­
rzałe, a przechodzę do konfliktu, w jaki w.zediem sam 
ze sobą. Polem jego jest nieszczęsna sp.awa węgierska.

Sporządziwszy mianowicie wczoraj wieczorem for­
mułę jedynie zdolną rozwiązać krytyczną sytuację na 
Węgi-zech, zatelegrafowałem ją Kossutowi i Apponyi- 
emu i dziś właśnie przed chwilą otrzymałem od pier­
wszego z nich depeszę, której treści w pierwszej chwili 
zrozumieć nie mogłem, aczkolwiek napisana była w do­
tychczasowym języku komendy arm ji: „P-oszę natych­
miast przyjąć obywatelstwo węgierskie" (poruszenia 
na sali) Dopiero przypomniawszy epizod między przy­
wódcami koalicji z nr. Gołuchowskim, zrozumiałem, ze 
opozycja węgierska upatruje we mnie przyszłego homo 
regius, którego formuła daje wreszcie podstawę do 
ugody między Koroną a narodem.. Przez chwilę zawa­
hałem się, gdyż zadanie stawiane przedemną było 
wdzięczne i nietrudne. Wahanie jednak trwało krotko 
pomyślałem co w razie przyjęcia tej propozycji sta­
łoby się z postulatami naszego kraju, do których for­
mułowania niema w Kole polskiem nikogo, a do po­
pierania zaledwo dwóch lub trzech ludzi! Pomyślałem 
o ogromie rozpoczętej pracy, o tem, że ostatecznie 
wszystKie sprawy krajowe spoczywają na mojej głow.e, 
a ie  co najwięcej mogę tylko odpowiedzialność za nie u 
dałe akcje złożyć na barki kolegów — i przestałem się 
wahać. Odrzuciłem propozycję Kossutha i stanąłem 
przed wami, panowie, jako obywatel wyodrębnionej 
da Bóg niebawem Galicji, ażeby nadal dzielić z wami 
wszystkie losy kraju, złe — wedle zasady: suum  cui- 
ąue — przypisując temu. kto wmien, t. j. rządowi i de- 
moKracji polskiej, dotremi dzieląc się z wami na 
zgi omadzeniach wyborczych. (Burzliwe oklaski)...

Ze stenogramu przepisał Asmodeusz.
Redakcja me przyjmuje odpowiedzialności za au­

tentyczność nadesłanego sprawozdania". ,

w płocie i ważkich ścieżek, którędy > m ożna się 
było dostać do lasu. Budynków nie było widać z 
gościńca, ale wszystko wskazywało r.a to . że p o ­
siadłość ta znajduje się w' stanie zupełnego upadku.

Ł ątta zasiana była kwiatami, błyszczącymi w 
złotych prom ieniach wiosennego słońca. Stanałem 
sobie za jednym krzakiem, skąd m ogłem  widzieć 
dokładnie wejście do lasu i zamku i znaczną część 
drogi po obu stronach. Z początku było ousto 
do Koła, ale niebawem spostrzegłem  jakiegoś cy­
klistę. M iał ciemne ubranie na sobie, a ponadto 
m ogłem  rozróżnić czarną jego L.ocę. Gdy przy­
jechał na terytorjum  charlingtońskie, zeskoczył z 
roweru, wsunął go przez lukę do lasu i zniknął 
z moich oczu.

Po kwadransie okazał się drugi cyklista na 
horyzoncie. Dostrzegłem  zaraz, ze to  nasza dam a 
nadjeżdża ze strony stacji. Widziałem jak się og lą­
dała przy wjeździe do lasu. W tej sam ej chwili 
wyskoczył mężczyzna ze swojej kryjówki, wsko­
czył na row er i Dojechał za nią. Jak  okiem  się­
gnąć, nie bvło oprócz nich rik o g o  wiecej na d ro ­
dze. D jm a siedziała prosto  jak świeca na swoim 
rowerze, podczas gdy mężczyzna jadący za nią 
pochylił się na kierownicy i jechał bardzo niepe­
wnie. Nagle odw róciła się ona niespodzianie i p o ­
częła jechać prosto  na niego. On jednak z taka 
sam ą szybkością odw rocił swój raW er i począł 
spiesznie uciekać. W tej chwili odw róciła się ona 
znowu i z dum nie podniesioną głow a pojechała 
sw oją drogą, nie troszcząc się o  swego cichego 
trabanta. Także on się odw rócił i jakby w odm ie­
rzonej od 'egłości jechał za nią. Gdy znaleźli się 
za zakrętem , straciłem  ich oboje z oczu.

__________  (Ć. d. n.)



*
KURjER LWOWSKI z  dnia 29. Wfześnia i 905,

Wynagrodzenie członków Rady szkc-1. kraj.
Nowa ustawa Krajowa o Radzie srkclrt. kraj. 

postanaw ia, że t. zw. autonornistycznym  członkom  
tejże Rady ma Seim przyznać odpow iednie wyna­
grodzenie z funduszów krajowych. Ustawa wymie­
nia waraźnie członków , którzy za swe czynności 
pobierać m ają wynagrodzenie Są t o : trze; dele­
gaci Wydziału kraj r trzej dm how ni re l:gji katul l- 
kiej, po jednym obrz. łacińskiego, greckiego i or 
m .ańsK iego; jeden duchowny wyznania katolic­
kiego i jeden reprezentant wyznania izraelick iego; 
sześciu zawodowych znawców szkolnictwa, m iano 
wanych przez cesarza na wm osek Wyuziału kra;.; 
dwóch delegatów miast, z których jednego wvbiera 
Rada miasta Lwowa, drugiego Rada , m iasta Kra­
kowa. Według auwniejszej ustawy było t. zv- 
członków  autonom icznych tylko sześc iu ; pobierali 
oni roczną rem unerację po 2.400 kor. Obecnie, po 
wejściu w życie nowej ustawy i po zam ianow a­
niu wszystkich -członków , zachodzi potrzeoa po 
wzięcia uchwały w sprawie w ynagrodzenia tych 
członków .

Wydział Krajowy zbaaał w ięcsp iaw ę i uchw a­
lił w spraw ozdaniu, które m a być przedłożone 
Sejmowi, wyrazić zapatrywanie, iż za najstosow ­
niejsze wynagrodzenie uważa takie, które jest po ­
łączone nie z sam em  piastowaniem godności 
członka Rady szKolnej krajowej, lecz z taktycznym 
udziałem w pracach Rady szkolnej krajowej. Wy­
dział krajowy uważa za najodpowiedniejszą m iarę 
te wynagrodzenia, jakie otrzym ują członkow ie Sej 
mu krajowego, proponuje zatem dziesięć koron 
od posiedzenia. Zamiejscowym członkom  p ro p o ­
nuje Wyaział krajowy przyznać nadto zw rot ko 
sztów  podróży koleją. Ponieważ jeanak wobec 
wielkiej liczby posiedzeń, koszta te byłyby zbyt 
wielkie, proponuje Wydział krajowy udzielenie 
zamiejscowym członkom  rocznych kart kolejowych 
pierwszej klasy. Ci zaś członkowie, którzy miesz­
kają w odległości więcej, niz 100 kilometrów od 
Lwowa, wskutek czego nie m ogą odbyć w jednym 
dniu podróży tam i z powrotem , mają otrzymywać 
punadto od Każdego posiedzenia djety 10 koron 
za podróż do Lwowa i za drogę z pow rotem . 
W ynagrodzen i poDierać m ają członkowie za u- 
dział w kazdem posiedzeniu pełnej Rady szkoinei 
Krajowej, oraz za posiedzenie tej sekcji, dla której 
ich Rada szkolna krajowa przeznaczyła. P ostano­
wienie to ma Wejść w życic rów nocześnie z wej­
ściem w życie ustawy o  Radzie szkolnej krajo­
wej Aż do czasu udz eienia rocznych kart ko ­
lejowych, będą członkowie zamiejscowi oirzymy 
wać zw rot kosztów jazdy na posiedzenia według 
cen pierwszej klasy.

J L i s t y  z  Kraju
B ochnia. (Ochłonięcie tablicy). Dnia 26. bm. od 

była L się w naszem mieście uroczystość odsłonięcia 
rablicy pamiątkowej śp Michała Żółkiewicza, dyrek­
tora gimnazjum w Bochni. Uroczystość rozpoczęła się 
mszą żałooną, poczem publiczność i młodzież udała 
się pod bursę przystrojoną w chorągiewki i zieleń. 
Tutaj przemówił dr. Maiss, burmistrz miasta, podno­
sząc zasługi śp zmarłego około założ*nia i rozwoju 
bursy, wreszcie odsłonił tablicę marmurową, umiesz­
czoną w ścianie ^ursy między parterem a piętrem. 
Następnie śpiewał chór gimnazjalny, a ksiądz prefekt 
bursy poświęcił tablicę i przyjął ją w opiekę, dzię 
kując wydziałowi za pamięć o zmarłym. Wreszcie za­
brał głos reprezentant wychowanków bursy uczeń 
VII. kl. wyrażając hołd śp. dyrektorowi za wybudo­
wanie dobroczynnej .nstytucji, z której obecnie korzy­
stają i wskazywał na dzieło jako pomnik niezatarty 
wielkiego czynu obywatelskiego.

K B O N IK A .
We Lwowie.

— S p ra w i  m ięsa . Fółurzędowo donoszą: Do­
tychczasowa próba sprzedaży mięsa prowincjonalnego 
przekonała magistrat, źe na placu Strzeleckim nie mo 
żna juz roz; zerzać sprzedaży tes o mięsa. Dlntego upa­
trzone drugi plac, na którym sprzeaaż rozpocząć się 
ma w przyszłym tygodniu. Nowi dostawcy zgłaszają 
się powoli, ale ciągle. Najtrudniej jest z sobotą i me 
dzielą, gdyż izraelici w sobotę, a katolicy w niedzielę

przyjeżdżać nie chcą. N iestałość dostaw w ciągu ty-! 
godnia ma swoją przyczynę w tern, że niektórzy do­
stawcy muszą w dni targowe pozostać u siebie, ce 
letn zskupna bydła i trzody, inni z?ś mają w niektó­
rych dniach większe dostawy na miejSi-u, W HajBliż- 
szą niedzielą nie będzie także dostawców żydowskich, 
dlatego na sobotę postarano się o w iqkszą dostawę 
mięsa, aby publiczność mogła łatw o zaopatrzyć się w 
mięso prowincjonalne na n,edz;eię

Na pazdziermk ustalono cennik mięsa p^jwincjo- 
nainego ten sam, jaki obowiązuje obecnie. Zgłaszają 
się także do magistratu dostawcy z dalszych stron, 
którzy gotowi są koleją dostarczać mięsa codziennie, 
jeśii władza zezwoli na wvładc>wanie transportów n? 
stacji Podzamcze. Ponieważ oferty te opiewają na do ­
stawy większe, przeto prezydjum miasta sądząc, że 
mogłoby to stać się nowym, wydatnym czynnikiem, 
wpływającym na uregulowa,ue cen mięsa we Lwowie, 
przyjęło warunkowo te oferty 5 oświadczyło gotowość 
poparcia ze swei strony starań oferemó '.

—  W ystaw a p ra c  uczn iów  ręKodzieiniczo prze­
mysłowych i zabytków' cechowych zwieazaną jest li­
cznie przez publiczność Komisje sędziów wystawo­
wych rozpoczęły we wtorek swoje czynności, a w nie­
dzielę nastąpić ma rozdanie nagród. Zamknięcie wy 
stawy przedłużono o cały tydzień, tj. do 8. paździer­
nika.

—  W ystaw ? w y ro b ó w  tk a c k ic h  towarzystwa 
tkaczy pod warunkiem św. Sylwestra w Korczynie w 
gmachu muzeum pizem ysł. otw artą zostanie między 
15. a 20 października br. i potrwa trzy do czterećn 
tygodni.

—  M ag is tra t m . L w ow a uchwalił subwencję 
dla „Dumu techników" w kwocie 200 k., a nie 2000 
koron.

—  W yrób  g u i s i K Ó w  nicianych  w  k ra ju . Sto­
warzyszenie Kobiet „Pom oc przem ysłow a-* we Lwo 
wie, które wp-owadziło wyrób guzików nicianych w 
kraju naszym, (prócz Lwowa także w kilku miejsco­
wościach na prowincji) otrzym ało nd ministerstwa 
handlu do użytku maszynę do wyraDiania kó ek me 
talowych do guzików wraz ze wszystkimi potrzebnymi 
dodatkami : zaczęło już kółka te, dotąd z fabryk 
obcych sprowadzane, sam o wyraDiać Na tern ułat­
wieniu produkcji może się oprzeć obecnie szybszy i 
szerszy rozwój tej nowej gałęzi drobnego przemysłu 
dającej zatrudnienie iuż całym  setkom ubogich 
dziewcząt.

— Z ap o w ie d ź  s tra jk u  in tro lig a to ró w '. Rodg- 
tnicy introligatorscy wnieśli przed dwoma tygodniami 
mernorjał do majstrów, z żądaniem polepszen i stosun­
ków płacy i pracy. Równocześnie wyszczególniono w 
tym memorjale, źe jeżeli do soboty ' 30. bm. nie u- 
względnią majstrowie żądań robotników, od poniedział­
ku 2. października nastąpi strajk. We Lwowie istnieje 
46 pracowni introligatorskich, ponadto 4 drusanne i 
2 inne przedsiębiorstwa zatrudniają introligatorów. Ro 
botników ukwalifikowanyeh jest 110, rODOtnic 103, a 
57 praktykantów. P łaca robotników zaczyna się od 8 
kor., a kończy na 24 kor tygodniowo, robotnice p o ­
bierają od 2 do  10 k. tygoaniowo.

Mernorjał wskazuje na ciężkie położenie robotni­
ków, wskutek okropnej drożyzny środków żywności i 
mieszkań, a dalej wyszczególnia żądania podwyżki płac 
i ustanowienia kategorji płac, a mianowicie dla robo­
tników zatrudnionych przy wszystkich robotach introli­
gatorskich, z wyjątkiem złoceń i galanterji 15, 18 i 
22 kor. minimum tygodniowo, dla złocących ręcznie, 
w maszynie ftp. 26 L., dla galanteryjników lub zatru­
dnionych w charakterze zarządcy 30 k. tygodniowo. 
Płace dla robotnic mają wynosić 5, 9, 10, 12 i 14 k. 
minimum tygodniowo, Roboty akordowe mają być 
zniesione ułaca po godzinach nadobowiązkowych wyż 
sza o 5O°/01 wypowiedzenie pracy 14 tygodniowe, z ć -  
prowaazei., biura pośrednictwa pracy, przestrzeganie 
regularnej wj płaty w sobotę, ograniczenia ilości przyj­
mowania uczniów itp. Robotnicy i robotnice mają o- 
trzymać po zapadłej ugodzie zapewnioną konaycię 
przez 3 miesiące.

Pracodawcy zastanawiali się nad powyższemi żą­
daniami, oświadczając się przeciw ich przyjęciu, wy­
brano jednak komisję, która mając mandat do małych 
ustępstw, pertraktowała już z komisją robotników, ale 
do porozumienia nie przyszło. Dziś rano w sali me­
talowców odbędzie się zgromadzenie robotników na 
którym zapadnie ewentualnie uchwała strajku.

— Na koszt budow y teatru Onegda. wysłaną 
została na ręce Wydziału krajowego petycia gminy m. 
Lwowa do Seimu krajowego o przyznanie dodatkowo

300.000 k. tytułem udziału kraju w nadwyżce kosz­
tów budowy gmachu teatru miejskiego we Lwowie

— K o to  im . T . K ościuszki T, S. L. przenio­
sło swój lokai do kamienicy przy ul. Ossolińskich 1. 
10 1. p Tamże mieści s ię :,również Tuw, „Eltuterja'11.

‘ — Ś m ie rć  p od  k o tam i tram waju. Przechodnie 
na ul Groaeckiei byli onegdaj popoł. około g. 4. 
świadkami strasznego wypadku. Tramwaj konny nr. 
42, prowadzony przez woźnicę Jana Derema, zaprzę­
żony w trzy konie, jechał o tej porze dość szybko 
pod górę, gdy w tern nadjechał z boku wóz, nałado­
wany drzewem i równocześnie od strony ul. Szumań­
skiego biegła maieńka dziewczynka. Dziecko wyminę­
ło konie wozu ciężarowego, starając się widocznie do­
stać na ul. Boczkowskiego i wpadło, potrącone przez 
wagę od uprzęży tramwaiowych, pod przednie koło- 
Woźnica nie był wstanie wozu zatrzymać. Koło prze­
szło dziecięciu przez brzuch tak, że wnętrzności wy­
szły na wierzch. Śmierć nastąpiła natychmiast. Powsta­
ło  olbrzymie zbiegowisKG, podniesiono tramwaj, wy­
ciągnięto trupa dziecięcia i ułożono go obok chodnika. 
Komisarjat II dzielnicy odstawił zwłoxi do gmacnu 
medycyny sądowej. Nieszczęsna ofiara przejechania 
była córeczką Katarzyny i Pawła Kościelnych, za­
mieszkałych pod 1. 55. przy ui. Gródeckiej, liczyła 
2Vj roku. Ojciec dziewczynki, pomocnik murarski, za­
jęty był w owym czasie pracą daleko po za domem, 
matka zaś prała w mieszkaniu i nie zauważyła, kiedy 
dziecko wybiegło na ulicę. Kilku naocznych świadków 
zeznało na policji, że wypadek stał się tak nagle, iż 
mógł woznic? nie sposirzedz się i tern samem nie 
mógł przez zatrzymanie wozu zapobiedz tak tragicz­
nemu wypadkowi.

— A resz to w an ie  o szu sta . Od pewnego czasu 
istniało we Lwowie biuro pośrednictwa w rozmaitych 
sprawach pt.: „lnformator“, którego właścicie^m był 
niejaki Jan Litwiński. Wydawano nawet czasopismo p t  
„Informator" poświęcone sprawom pośrednictwa. O dł- 
cnie okazało się, że ów Litwiński jest człowiekiem, 
polującym na ludzi łatwowie-nych i na ich kieszenie. 
Onegdaj zgłosko się w policji dwóch poszkodowanych. 
Stanisław Mańczukowski były właściciel realności w 
Uhornikach, pod Stanisławowem, sprzedawszy swój 
dobytek przeniósł się do Lwowa wraz z rodziną i na 
swoje nieszczęście przypadkowo, zetknął się z Litwin 
skim Zachęcony przez niego zapewnieniem i wykazami 
książkowymi, że interes „Informatora" ' dobrze idzie, 
dał Mańczukowski do spółki 2 000 k. Później przeko­
nał się Mańczukowski, że Litwiński go okłamał i wy ■ 
powiedział w czerwcu na 3 miesiące cały Kapitał wło­
żony do spółki. Termin upłynął a Litwiński, pieniędzy 
nie oddawał i zamyślał ze Lwowa ucieKać. Mańczu 
kowski przeszkodził ucieczce, powodując aresztowanie 
Litwińskiego. W krótkim czasie po aresztowaniu wniósł 
skargę Wład. Kisi!ev'icz, krawiec. Litwiński przyjmując 
go za inkasenta z płacą 40 kor. miesięcznie, pobrał 
od niego 300 kor. kaucji. Po rozwiązaniu stosunku w 
d. 30 sierpnia obiecał Litwiński ‘ zwróc;ć Kisilewiczo- 
wi pieniądze 15. bm. ale terminu nie dotrzymał

Z agin iecie sługi. Jaawiga Benes, licząca iat 
20, wyszła onegdaj i  domu słuźbodawców w Hołosku 
do Lwowa na kupno i gdzieś przepadła

—  W ypadek n a  ulicy. Na skręcie z ui. Kamla 
Ludwika na Jagiellońską w jechał woźmca Karol Greń 
na przechodzącego tamtędy pomocnika handlowego 
Izydora Intrasa i potrącił go wozem. Kołt lekko ska­
leczyły p. Intrasa w obie nogi. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pomocy i odwiozło do domu.

— M eły zbieg. Z rakładu sierót im. św. An­
toniego przy ul. Kurkowej, uciekł onegdaj wychową 
nek Jan Kramarz, 9 letni chłopczyna. Ne długo jednać 
bujał pc mieście, bo wczoraj już schwytano go n? ul. 
Karola Luawika i zaprowadzono napowrót do zakładu.

— Z łodziejsk ie sprawki. Z mieszkania poru­
cznika p Martineca przy Drodze Wuleckic j. 4 a skra­
dziono onegaaj w południe rower „Waiffenrad", wart 
Z60 kor — Garderobę p. M. Kugla, urzędnik? „Pe 
tro 'ei“ wynieśli złodzieje z mieszkanie jego przy pl. 
Dąbrowskiego 1. 7 w biały dzień, i Szkoda wynos5 
300 kor

— Z e S tow arzyszeń .
Stowarzyszenie wzaj. pomocy k u p c ó w  i m ł o ­

d z i e ż y  h a n d l o w e j  urządza inauguracyjny jesien­
ny wieczór rozmaitości w niedzielę 1. październik? w 
loKalu własnym ulica Czarneckiego 1 1 II. p. z współ­
udziałem pp. Jana Kolinka z Wiednia, Z. G i syna. 
Al. Bursy, St. Płońskiego, Fr. Suchanka, Boi. Wron 
skiego. Kółka mar.dolinistów, Orkiestry 15 pp., oraz 
choru własnego pod batutą dyr. -ustiga.
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wyrobu
a?ają o‘l 20 lat ustalone nzmiute najlepszych.

Q we Lwowie
Wszędzie do nabycia.



4 KURJifR uWOWSKI z dnia 29. Września 1905.

Z g r o m a d z e n i e  członków grupy lwowskiej 
.Towarzystwa urzędników asekuracyjnych" odbędzie się 
5. bm. o g. jV i wifccz. w sali hotelu Bristol.

Z Krakowa.
§ Zbrodnia. Diewięcioletnia dziewczynka, która 

maleziono na polach ludwinowskich zamordowaną 4 
jchnięciami noza, jak stwierdzono, jest córką stróża z Pod 
;órza. Sprawca widocznie po zamordowaniu wiózł tru­
ją przez pole, ażeby wrzucie go do rzeid, ale spło­
szony zostawił go po drodze. Zbrodnia ma podkład 
seksualny.

Ę  § F a łszerze  pieniędzy przed sądeir. Przed 
sądem przysięgłych w Krakowie stanęło oskarżonych 
> zbrodnię fałszowania monety 7 poasądnych, a to : 
rtaurycy Nęcki, 23 lat liczący, laborant apiekarski; 
Vincenty Łagan, 22 lat liczący, czeladnik ślnsarski; 
tntoni Keller, 26 lat liczący, czeladnik szewski; ci 
rzej obwinieni o to, źe w r. 1905 w Krakowie i oko 
cy Diii monetę fałszywą; dalej Helena Nęctta, wy- 
obnica; Agnieszka -Laganowa, wyrobnica; Anna Pro- 
ocka, wyrobnica i Wincenty Sarota, 40 letni czelad- 
ik szewski, obwinieni, że w czasie powyższym pienią 
ze te w obieg puszczali. Głównie winny Wincenty 
.agan wyczytawszy z okazji pewnego procesu o fał- 
zowanie monet, w jaki sposób pieniądze się fabryku- 
:, wraz z Nęckim zrobili różne formy na pieniądze 
e skóry, gliny gipsu i metalu i w nich odlewali mo 
ety po 20 groszy, po 1. 2 i 5 koron. Celem nada 
ia im odpowiedniego połysku, moczył Nęcki swoje 
lbrykaty w kwasie siarkowym i azotowym. Później, 
dy formy gipsowe się nie nadawały, Nęcki zrobił 
stancę miedzianej, do czego użył dwóch pokrywek 
liedzianych, skradzionych u swego pryncypała, apte 
arza Grabowskiego, u którego Nęcki był laborantem, 
odczas rewizji znaleziono u Nęckiego dwie formy 
ipsowe na korony i na 20 groszówki, oraz modele i 
letale, potrzebne do fałszowania pieniędzy; ogółem, 

ile stwierdzić można było, obwinieni zrobili około 
0 sztuk 20-groszówek, 40 sztuk 1 koronówek, oraz 
ilka sztuk 1 guldenowych i 5 koronowych. Monety te 
ostały poznane jako falsyfikaty w sklepie SzaliKa, 
oczem nastąpiło wykrycie szajki fałszerzy i afeszto- 
'anie wspólników. Obaj wspólnicy: Nęcki i łćagan 
rzyznali się do winy, natomiast Keller, NęcKa (matka 
bwinionego), Łaganowa (matka oowimonego), Pro- 
ocka i Szarota stanowczo przeczą, by wiedzieli o 
ocnodzeniu tych pieniędzy. Oprócz oskarżenia o Fał- 
zerstwo monety, Nęcki obwiniony jest o kradzież na 
zkodę p. Grabowskiego gotówki i różnych aptecz- 
ycn przedmiotów, na kwotę przeszło 600 k. Dokra- 
zieży tej miał się Nęcki w policji przyznać. Na sto- 

sądowym jako „corpus delicti" złożono rały war- 
ztat fałszerzy, jak formy metalowe, odciski, ma- 
zynki itp.

§ R ozpraw a przeciw  A ngelusow i rozpisana 
a 14 dni, rozpocznie się w poniedziałek.

]Sa prowincji.
$1 Ju oileusz p edagoga, Piszą nam z Błażowej: 

liasteczKO nasze obchodziło 16. bm. uroczystość iu- 
lileuszu czteidziestoletniej nauczycielskiej i obywatel- 
kiej pracy p. Jana Wasunga. W uroczystości uczestm- 
eyła wielka ilość włościan i inteligencji z miasta i z 
:ałego powiatu. Zarząd główny Tow. pedagogicznego 
wydelegował pp. Dziewińskiego i Wł. Mięsowicza ce- 
tm  uczczenia jubilata, a ministerstwo wyznań i oświa- 
y  nadało mu tytuł dyrektora. Po uroczystościach mie­
szkańcy miasteczka urządzili iluminację.

^  W H orodence 23. bm. niejaki Berko wy­
strzelał w przystępie obłąkania całą swoją rodzinę, 
łona i troje dzieci padły trupem na miejscu, troje 
dzieci jest śmiertelnie pokaleczonych, a tylko siódme 
ocalało,

$  Z Myślenic piszą nam . Przeniesiony z My­
ślenic do Grzybowa starosta p. Fettei pi zesłał dla 
Ochronek w Myślenicach, Jordanowie i Makowie kwo­
tę 190 k., Sokołom zaś w Myślenicach i Jordanowie 
135 kor. 66 gr. z kwoty składkowej 325 k. 06 gr., 
które z powodu jego przeniesienia z Myślenic do Gry­
bowa ofiarowane zostały stosownie do jego życzenia 
na cele dobroczynne zamiast na ucztę pożegnalną.

§  D ziw ne praktyki. Otrzymaliśmy następują­
ce pism o: Z powodu umieszczonej w numerze 262 
„Kurjera Lwowskiego" z 22. bm. notatki dziennikar­
skiej p t . : „Dziwne praktyki", nadsyła podpisany za 
rząd szkoły następujące wyjaśnienie :

Na podstawie §. 1. rozporządzenia ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 19. lipca 1875, 1. 6081 dz. 
u. k. nr. 84, obowiązane są Rady szkolne miejscowe 
zarządzić w czasie wielkich feryj gruntowne oczysz­

czenie lokalności i sprzętów szkomych. Naato tego 
roku z powodu pojawienia się w Galicji cholery, wy­
dała Rada szkolna okręg, w Kałuszu na podstawie 
okólnika Rady szk. kraj. rozporządzenie wraz z instru 
keją, do wszystkich Rad szkol, miejsc, tutejszego po 
wiatu. dotyczące przeprowadzenia desinfekcji w szko 
łach najdalej do 24. sierpnia br. Ponieważ tutejsza 
Rada szkol, miejsc, do powyższych rozporządzeń się 
nie zastosowana, przeto zarząd szkoły odniósł się 
w tej sprawie uo Rady szkolnej okręg, sprawozdaniem 
z dnia 23. sierpnia 1905 1. 63. Na to otrzymał rezo 
lucję taką, źe wezwano p. Rozwadowskiego jako prze 
wodniczącego R. s. m., by zarządził oczyszczenie bu 
dynku szkolnego najdalej do 30. sierpnia br., wrazie 
bowiem przeciwnym zostanie wysłany na jego koszt 
posłaniec karny, zarządowi szkoły zaś polecono spra 
wy przypilnować. Zarząd szitoły pilnował też sprawy, 
bo sprowadził murarza, pokazał mu robotę i polecił 
mu, aby się poszedł zgodzić do p. Rozwadowskiego, 
Murarz jak poszedł, tak nie wrócił. Później dopwrc 
dowiedział się nauczyciel, że ten sam murarz robi u p. 
przewodniczącego we dworze. Wobec tego był zarząd 
szkoły zmuszony znów oameść się do Rady szkolnej 
okręg, sprawozdaniem z dnia 31. siepnia 1905 1. 65, 
na co nie otrzymał już żadnej rezolucii jak i na dal 
sze sprawozdania z dnia 5. września 1905 1. 68 (z d. 
10. września 1905 1. 69 wystosowane do prezydjum 
R. s. o ) z dnia 14. września 1905 1. 71 nie otrzy­
mał również zarząd szkoły żadnego zarządzenia. Prócz 
tego odniósł się za.ząd szkoły w tej samej sprawie 
do Rady szkolnej miejsc, odezwą z dnia 12. września 
1905 I. 70 i nareszcie dociekał się przychylnego jej 
załatwienia dopiero dnia 22. września br., bo oto ten 
sam murarz, którego nauczyciel sprowadził poprze 
dnio, zgłosił się do roboty w szkole dnia 20. wrze­
śnia. RoDota potrwa prawdopodoDnie do końca bieżą 
cego miesiąca, wskutek czego i nauka nie rozpocznie 
się prędzej niż 1. października. W każdym jednak ra­
zie wina co do opóźnienia nauki nie leży po stronie na­
uczyciela, chyba o tyle, że nie uczył w niechlujnej,
1 ‘/j roku mebielonej klasie, w której także piec mógł 
każdej chwili runąć i zabić dziecko. Zarząd, szkoły 
w Uołpotowie. Michał SkorcdyńsJci. nauczyciel.

W sprawie tej donoszą nam z innej s trony : Wi­
na leży po stronie Rady szkolnej okręgowej, która 
bała się wysłać synowi dziedzica posłańca karnego, 
ale do chropa wysyła się posłańców, egzekutorów i 
żandarmów natychmiast dla błahej nawet sprawy. Ta­
cie lekceważenie oDowiazków przez władze szkolne, 

odbija się najwięcej na nauczycielstwie, które musi 
z podwojonemi siłami pracować, by bodaj w przybli 
żeniu wyczerpać materjał naukowy. .

rl  dzielnic zakordo nowy cli.
oj Z W arszawy donoszą, że 26. bm. sąd wo­

jenny skazał na kilkuletnie ciężkie roooty 6 uczestni­
ków zamachu, który miał na celu uwolnienie Okrzeji 
podczas przepiowadzenia go do więzitnia wojskowego.

O Katedrę chirurgji na tutejszym ur..wersytecie po 
prof. Maksymowic, ubiegać się ma jeden z profesorów 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

Wojenny generał-gubernator Olchowski, zabronił 
uczniom wychodzenia po godz. 8 wieczorem.

Rada un.wersytetu tutejszego, postanowiła starać 
s.ę o odroczenie otwarcia wykładów do 14. paździer­
nika.

Polska nauka religji na Litwie. „Kurjer Li 
tewski" dowiaduje się, iż minister oświaty depeszą na 
imię kuratora wileńskiego okręgu naukowego zezwo 
liło na wprowadzenie w całym okręgu natychmiast 
wykładu religji rzymsko katolickiej w języku rodzin­
nym uczniów, tj polskim i litewskim.

„Kurjer warszawski" donosi z W ilna: W gimna-
zjacn wileńskich nauczyciele religji rzymsko-katolickiej, 
rozpoczęli wykłady w języku polskim. Modlitwy przed 
lekcją odmawiane są również w języku polskim.

^  P odczas pogrzebu  zamordowanego dyrek­
tora browaru Zaremby, zmarła nagle jego siostrzeni­
ca. zona aktora Wolskiego.

<"■> Z Ł oazi donoszą, że przeszło tam od czasu 
ogłoszenia tolerancyjnego 170 osób za katolicyzm.

~  Z Mińska donoszą, że tamtejsza rada miej­
ska na prośbę 200 żydów, żalących się na nieprzyj 
mowanie ich do szkoły hanalowej, wniosła do mini­
stra skarbu podanie o rozszerzenie prawa przyjmowa­
nia żydów do szkół.

Rozmaitości. 
x  Z unełny odpoczynek  n iedzielny. Stówa 

rzyszenie pomocników handlowych w Austrji wspólnie

z innemi pokrewnemi stowarzyszeniami urządziło olbrzy­
mie zgromadzenie demonstracyjne na rzecz zupełnego 
spoczynku niedzielnego. Na zgromadzenie to przyoył 
przełożony wiedeńskiej kongiegacji kupieckiej Pollak,, 
radca Izby handlowej i przemysłowej Wolfbauer, radca 
miejski Mender i inne wybitne osobistości. Zgroma­
dzenie uchwal io przedłożyć rządowi memorjał, żąda­
jący zaprowadzenia w przemyśle handlowym zupełne­
go, 30 godzinnego odpoczynku niedzielnego.

X  N ieb ezpieczeń stw o celuloidu. W minister­
stwie spraw wewnętrznych rozpoczęła obrady w spra­
wie celuloidu, ankieta, zworana ceiem obmyślenia środ­
ków bezpieczeństwa i zapobieżenia katastrofom przy 
obrabianiu celuloidu. W Wiedniu już po raz trzeci po­
wstał pożar przez zapalenie się i wybuch ceiuioidu, 
skutkiem czego kilkanaście osób straciło życie, a kil­
kadziesiąt odniosło rany. Do ankiety, której obrady 
nie są publicznemi, powołano przedstawicieli nauki i 
przemysłu.

X  O tan ie  m ięso. Rada nadzorcza t. zw. wielkiej 
rzeźni akcyjnej we Wiedniu uchwaliła jednogłośnie otwo­
rzyć cztery nowe jatki z tańszem mięsem w dzieimcy 
5, 16 i 20. Ludność powitała z zadowoleniem tę 
uchvrałę, żąda jednakże, ażeby we wszystkich dzielni­
cach powstały takie jatki. W walce o tanie mięso 
wszystkie większe miasta w krajach austrjackich do­
magają się otwarcia granicy dla obcego byała, zwłasr 
cza z Królestwa Polskiego, Podola i Rumunji. Wie­
deńska „Agrar Correspondenz" stwierdza, że na tar 
gowicy bydła w St. Marx cena żywego towaru spa­
dła w miarę jakości o 1 do 4 koron na celnarze me­
trycznym.

X  C z te rech  w ychodźców  galicy jsk ich  u d u ­
szonych  g az em . Z Raciborza donoszą, źe w tamtej- 
szem więzieniu poiicyjnem uduszonych zostało gazem 
czterech wychodźców galicyjskich, których zwrócono 
z drogi dlatego, ponieważ nabawili się zaraźliwej cho­
roby oczu. Nazajutrz odszupasować ich miano do Ga­
licji do ich miejsca przynależności w powiecie Nowo­
tarskim. W celi, w której ich umieszczono, znajdo­
wała się lampa gazowa. Biedacy nie umieli się wido­
cznie obchodzić z gazem i zagasili światło nie odkrę 
ciwszy kurka. Gaz ulotnił się i sprowadził śmierć nie­
szczęśliwych, których nie zdołano przywrócić do życia.

X  P łon ą  lasy , okalające miejsce kąpielowe na 
Węgrzech Heikulesi/ad (Mebadia) Musiano na pomoc 
ściągnąc wojsko w liczbie 800 .ludzi. Podczas pracy 
nad gaszeniem runęła ściana skały. Trzech żołnierzy 
zostało zabitych, trzech ciężko a 14 lekko ranionych. 
Dotąd nie zdołano ogr a zlokalizować, a jeżeli wiatr 
powstanie silny, to cały zakład kąpielowy może uledz 
zniszczeniu.

Osobiste.
* Dr. K rygow ski przeniósł się z ul. Trzeciego 

Maja do rynku 1. 30 i ordynuje jak dotychczas.
* Przeniesienia. Wyższy sąd kraj. w Krakowie 

przeniósł kancelistę £dw. Charchalisa z Sokołowa ao  
Wojnicza i zamianował kancelista w Sokołowie wach­
mistrza stadniny rządowej Jana Dworzaka.

* Z m arli. W Dąorowicy Anna Zawada w 63 r. 
życia, matka poety wioskowego, Wojciecha Zawady.

Z ło żo n o  w  nasze] A dm inistracji»
Dla wdów i sierót po pomordowanych prztz ozicz 

carską w Królestwie Polskiem 6 kor. N. N.

Czas odnowić przedpłatę. #

Literatura i sztuka.
Reprrtuar teatru m iejskiego,
Dziś o godz. 77i wiecz (I. przedstawienie w 

bieżącym sezonie; po taz pierwszy »Chopin", opera
w 4 aktach, napisana przez Jakóba Orefice na tle me, 
lodji Fryderyka Chopina; słowa Augusta Orvieto. I. 
występ Margot Kaftalównej, Tadeusza Leli wy, Wiktora 
GrąDCzewskiego, Mokrzyckiei-Pilarz Juljana Jeromina. 
Dyrektor orkiestry Wiktor Podesti. Nowa wystawa.

W sobotę po raz drugi „Chopin", opera
W niedzielę o g. 1/2 3 popoł. „Wicek i Wa^ek’ , 

komedja Z. Przybylskiego: o g. 7 */, wieczoi ary-
itatury", studjum sceniczne w 4 aktach I. A Kisie­
lewskiego.

Nowo stworzony mmn Stanisława Steokowicza zyn futer, tak gotowych, jako też skory i materje na pokrycie futer
r . (> w wielkim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów,i mmn luluF wy Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9 astrachanów. Kołnierze, boa, zarękawki, czapki damskie i męzkie, ba-

ii (obok sklepu p. Sedlaks.)    -  ramce ao san. — Cennik’ na żądanie.
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W poniedziałek „Aida*1, opera w 4 aktach i. Ver- 
di’ego W występ Tadeusz" Leli wy, oraz występ Margot 
Kaitalównej (Aida), ł. występ Heleny Oleskiej (Amne- 
ris), Józefa Szymańskiego (Amonatro) i Juijana Jero- 
mina (Arcykapłaa).

P. Tad. Leliwa, jak nam donoszą z kancelarji te­
atralnej, wystąpi tylko 3 razy na ntszej scenie. W na 
stępnych przedstawieniach „Chopina" tytułową partję 
śpiewać będzie p. Henryk Drzewiecki, który w nie­
dzielę przybywa z Warszawy do Lwowa.
=■ W dziale dramatu przygotowuje się najnowszy u- 
twór z włoskiego Roberta Bracco, w przekładzie Je­
rzego Żuławskiego pt. „Macierzyństwo"

Od poniedziałku, tj. od 2 października br, przed­
stawienia wieczorne w dnie powszednie rozpoczynać 
się będą o 7 godzinie.

(X) Z sali koncertow ej. W sobotę Fdharmo- 
nja lwowska rozpoczęła zapowiedziany sezon. Na estra­
dzie po,jw ił s ę znany we Lwowie młody p.anista 
polski, Ignacy Friedman, którego możemy poniekąd za 
uczyć do lwowskich, dojeżdża bowiem z Wiednia co 
miesiąca i udziela tu lekcji na fortepianie w Instytucie 
muz. O zaletach p. Friedmana jako wirtuoza, trudno 
rapisać coś nowego. Podobnie jak za pierwszym ra 
zem, tak i później wykazywał zawsze tyle prawdzi 
wych muzykalnych zdolności, tyle wykształcenia w.rtuo 
zowsKiego, zapału, temperamentu i siły, ii  należą mu 
się jedynie słowa uznania za każdą z tych produkcyj, 
począwszy od pierwszej aż do ostatniej t. j. sobotniej 
Nie da się zaprzeczyć, że i p. Friedman, podo 
biie jak każdy inny artysta, ma swo!e momenty roz­
maite i swoje rzeczy więcej lub mniej odpowiadające 
rodzajowi zdolność, i usposoDienia, jedno w drugie je­
dnakże wziąwszy i podkreśliwszy, otrzymuje się sumę 
wrażeń Okazałą i poważną. Ootity bo też i program 
ułożył sobie. Dwa koncerty: Griega i Liszta, a w środ­
ka cały szereg mniejszych utworów Chopina, Brahmsa 
i innych — być może, że walców było obok tego 
ineco za dużo — wszak to materjał ostateczny, ażeby 
pokazać, co się umie i zabłysnąć w całej świetności.

Stało się. Frieaman zdooył soDie w sobotę du 
żo oklasków, których niemała ilość przypada także 
ładnemu utworowi jego „Elle danse"; zainaugurował 
więc „sezon wirtuozów" — bo taka byłaby właściwa 
nazwa dla programu Filharmonji, szczęśliwie. A propos 
tejżi , zaznaczyć wypada w końcu, że orkiestra pod 
wodzą p. Konopaska wywiązała się ze swego zadania 
bardzo doorze; zaaranżowaniu zaś koncertu nie można 
nic zarzucić, chyoa ceny za wysokie, na które skarżo­
ne się ogólnie. Zdaje się, że wskutek tego sala nie 
była całkowicie zapełniona.

Nakładem  księgarni B. P o łon ieck iego  we
Lwowie w niedługim czasie wyjdzie w przekładzie 
polskim dzieło Augusta Forela „Dio sexuelle Pragę". 
Ks.ążkę spolszczyli: prof. Dybowski i ur. WitwicKi.

W auli M uzeum p rzem ysłow ego  otwarto wy 
stawę obrazu p. WygrzywalsUego pt. .Wyzwolenie", 
zakupionego przez uczestników polskiej pielgrzymki do 
łłzymu.

Z l/by sądowej.
Spraw a p osła  KulersKiego.

- ii l J z  j Z 28. września, r oseł do parlamentu 
niemieckiego i redaktor „Gazety Grudziądzkiej", Wiktor 
Kulerski w charakterze redaktora stazany został przed 
rokiem na mocy bardzo elastycznego i tendencyjnie 
wobec dziennikarzy polskich zastosowanego § 13'. u 
stawy karnej, na karę 1 miesięcznego jfcnęzienia. W; ■- 
rok ten nie mógł Dyc wykonany, przed powagą są- 
Qów bowiem bronił? p. Kuierskiegt wyzsza jeszcze 
■towagf parlamentu. Prokuratorja musiałaby zażądać 
dopiero od ciała parlamentarnego wydania posła, nie 
uczyniła jednam tego, oędąc z góry Dewną przegranej. 
Jest zasadą wśród członków parlamentu nie wydawać 
sądom przestępców politv:znych, ber względu na obóz, 
do którego należą. Czekano przeto z wyrokiem na 
ui.ończenie Kadencji parlamentarnej, p. Kulerski jednak 
przed końcem tej kadencji zachorował ciężko na reu- 
matyzmgstawów z porady lekarzy wprost z Berlina 
uaał się do i nun w Szwajcar > gdzie przebył całe 
lato. Podejrzywając, że chorobę jest udaną i że po­
se ł polski zam erza uniemożliwić wykonanie wyroku 
prze" przew roczenie pobytu dc następnej kadencji, 
prokuratorja wysłała zawezwanie przez konsulat w 
Berlinie z 'ozkazem niezwłocznego stawienia się w 
więzieniu Piótzensee pod Berlinem. Poseł Kulerski od 
mówił przyjęcia tej awizacji, a natomiast posłał kon­
sulowi Świadectwo lekarzy berneńskich, stwierdzające

tas wielkie cierpienia reumatyczne, że wszeik? podróż 
byłaby niemożliwa. Prokuratorja nie dała wiary tym 
świadectwom i zażądała, ażeby p. Kulerskiego zbadał 
lekarz konsulatu. P. Kulerski odmówił spełnienia tego 
żądania, o czem dowiedziawszy się prokuratorja, wy­
słała listy gończe wtedy, kiedy miejsce pobytu p. Ku 
lerskiego doskonale było wiadome. Oburzyło to pra­
sę wolnomyślną, a „Frankfurter Ztg." wystąpiła z 
ostrą kiytyką sądownictwa w Grudziądzu.

Jak się następnie okazało, prokuratorii chodziło 
nietylko o wykonanie dawniejszego wyroku, ale także 
o nowe skazanie redaktora „Gazety Grudziądzkiej" za 
artykuł drugi, który ukazał się jeszcze przed rokiem, 
a w którym poseł Kulerski, na artykule podpisany, 
dowodził, że rząd pruski, popychany do tego przez 
hakatystów wszelkimi środkam' dąży do wywołania 
ki wawych za ineszek w ziemiach, zamieszkanych przez 
Polaków. Wobec listów gończych, mogących sprowa­
dzić posłowi ogromne powikłania w interesach ma­
jątkowych, p. Kuierski zmuszony był przerwać kura­
cję, opuścić Szwajcarję i udać się do Gruaziąaza, 
gdzie też natychmiast po przybyciu stawił się u pro­
kuratora. Odesłano go do więzienia w Piótzensee, 
skąd przed tygodniem znow sprowadzony został do 
Grudziądza, ażeby z ławy oskarżonych odpowiadać za 
ów drugi artykuł, jako głównego argumentu na do­
wód, że nie myślał w artykule „podburzać" jednej 
strony ludności przeciw drugiej, ale przeciwnie chciał 
„uspakajać", ażeby się nie dano porwać do czynu, 
pomimo zaczepek ze strony nakatystow, użył poseł 
K. faktu, że przecież minął już rok od wyjścia arty­
kułu, a puDJ iczność polska nie dała zachowaniem swo 
jem najmniejszego powodu do skargi i procesow. Na 
dowód znów, że hakatystom byłoby na rękę wywoła 
nie krwawych zamieszek, żądał p. Kulerski zasiągnię- 
cia informac ' u władz warszawskich, stwierdzono bo­
wiem, zdaniem jego, że agenci pruscy brali udział w 
wywoływaniu ostatnich tamtejszych wypadków. Doma­
gał się lównieź poseł K. przesłuchania pod przysięgą 
przywódcy hakatystów, prof. Wagnera, który musiałby 
przyznać, że kasa „Towarzystwa bronienia kresów 
jest otwarta dla wszelkich prowokatorów (p. K. nazwał 
ich „Lockspitzei"), działających na zgubę Polaków 
nietylko „na kresach", ale i poza tymi kresami, l^stęp 
o agentach hakatyzmu wywołał taką burzę na galerji, 
że przewodniczący groził jej opróżnieniem. Pomimo 
to żądanie odrzucono, -ąd zaś po pięciogodzinnej na­
radzie w,ydał wyrok skazujący posła K. na nowe 
dwumiesięczne więzienie. Pan K. postanowił apelować,

€cho strajku borysławskiego.
Z Izby sądowej. .

(Tel. „Kurjera Lwowskiego".)

stryj 29. wrześn.a.
Osk. Chomycz twierdzi, ze w śledztwie wziął dla­

tego wiuę na siebie, aby uwolnić innych aresztowa­
nych równocześnie robotników. Podczas onegdajszej 
rozprawy przyszło do ostrej scysji między przewodni­
czącym a obrońcą Liebermanem, obrońca zarzucił, ze 
trybunał wyśmiewa odpowiedzi Chomycza. Osk. Kuźma 
z początku przyznaje się do wmy i zeznaje obciąża- 
jąco dla towarzyszy, następnie jednak pląta się w ze­
znaniach i rob' wrażenie nieprzytomnego. Na wczoraj­
szej rozprawie złożyli psychjatrzy orzeczenie o jego 
stanie umysłowym.

Lista przysięgłych, zasiadających w tym procesie 
jest następującą Józef Pyć w.dściciel realności, Jan 
Dąben, wł. realn, St. Biliński kowal, Jędrzej Ulicki 
rolnik, Leon Rupert wł. real., Jan Szycnliński, własc. 
realn., St. Bożenko rolnik, M, Przysziak wł. reain., 
I. Angello cukiernik, Juljan Jurczyński wł. realn., Jan 
Szyszka wł. realn., Jan Hutnikiewicz rolnik, Zastępcy: 
Józef Dutkiewicz wł. realn., Mik. Jackiewicz, właści­
ciel realności.

Stryj 28. września Ńą dzisiejszej rozprawie 
wydał rzeczoznawca dr. Sawicki ze Lwowa orzecze­
nie, że oskarżony Kuźma jest niepoczytalny Stan 
un.ysłowy Kulmy uzasadniał rzeczoznawca nabytą 
w więzieniu neurastenią wraz z wrodzoną degeneracją 
i histerją.

Kongres ziemstw.
(Telegramy „Knrjera Lwowskiego*)

Moskwa. 28. września, W dalszym ciągu poli­
tycznego swego program u zjazd ziemców w Mo 
skwie oświadczył się za zupełnym  rozdziałem  wy­

miaru sprawiedliwości od administracji, za usunię­
ciem sam owoli w dym isjonowaniu urzędników, za 
przywróceniem sędziów z wyboru, stosow aniem  
sądów  przysięgłych bez wyjątku, za zniesieniem  
kary twierdzy, kar administracyjnych, stanów  
wzmocnionej oenrony i stanu wojennego, wreszcie 
za wydaniem amneslji. W nioski o wydanie odezwy 
do ludności, oraz o  przyznanie kobietom  prawa 
wyborczego odrzucono.

M oskw a 28, wrześnią, Kongres ziemcow u- 
znał konieczność przyznania wszystkim narodo­
wościom państw a na podstawie ustaw zasadniczych 
prawa sam orządu w spraw ach wyznaniowych, zu ­
pełnej swobody w używaniu języków i djaiektów  
w życiu pubhcznem, jakoteż prawa zgrom adzeń i 
stowarzyszeń, język  rosyjski musi być zatrzymany 
jako język instytucyj centralnych, oraz armji i ma 
rynark.. Co się tyczy decentralizacji ustawodaw­
stwa, kongres uchwalił oświadczyć się za tern, aby 
po ustaleniu praw wolności obywatelskiej i zapro­
wadzenia norm alnej reprezentacji ludowej z p ra­
wami konstytucyjnemi, otw arto drogę do wprow a­
dzeń’ autonom ji lokalne].

Dalej uchw alono jednom yślnie rezolucję, we­
dług której Królestwo Polskie m a być po z a p ro ­
wadzeniu demokratycznej reprezentacji ludowej 
dla całego państwa wyłączone jako osobna au to­
nomiczna iednostka z własnym sejmem na zasa­
dzie bezpośredniego powszechnego głosow ania, a 
przy zachowaniu jakości państwa i uregulowaniu 
granic Królestwa Polskiego i przyległych gubernji 
odpow iednio do narodow ości i życzeń lud­
ności. __________

riada państwa,
(Telegramy ,S,urjars LwuWbklego*,.

W iedeń 28. września. Klub włoskich posłów  
obradow ał wczoraj przedpołudniem  nad propozycją 
aby posrowic włoscy ustąpili z parlam entu. Włosi 
nie zrezygnują wprawdzie z m andatów , aby nie 
narażać na szwank m andatów  w mieszano-języko- 
wych okręgach, lecz ograniczą się do usunięcia 
się od udziału w posiedzeniach. O stateczna uchw a­
ła jeszcze nie zapadła

W iedeń 28. września. Koło poiskie do komisji 
parlam entarnej w ybrało Bobrzyńskiego, Czaykow- 
kowskiego, ks. Pastora i Stw iennię, a w miejsce po ­
w ołanego do Izby panów hr. Wodzickiego, pos. 
Kozłowskiego.

T---------------

telegramy „Knrjera lwowskiego".
P rzem yśl 28. września. Dzisiaj rano otwartu tu 

w dwóch miejscach miejski wyrąt i sprzedaż mięsa 
wołowego. Ogłoszone ceny są mzszc o 4 gr. na ki­
logramie od cen rzeźników.

W własnym zarządzie Dite są dobre woły wypa­
sowe i krowy. Rzeźnicy zapowiedzieli w poniedziałek 
podwyżkę dalszą o 8 g. - na kilogramie, dziś po otwar­
ciu miejskiego wyrębu zniżyli o 4 gr„ czyli zrównali 
swoje ceny z cenami miejskiego wyrębu. *

Na dziś przygotowano w miejskim wyrębie ókoło 
500 kilgr. Polrup jest duzy. - - Ł

Warszawa 28. września. Dziś wieczór zm arł 
na atak apoplektyczny Bronisław Zawaazki, redak­
to r polityczny „Kurjera W arszawskiego".

Wiedeń 28. września. Z okazji zmian szefów 
sekcyjnych w rozmaitycn ministerstwach w yłoniło 
się w polskich kołach poselskich życzenie, £,Dy p o ­
sadę szefa sekcji w m inisterstwie rolnictwa otrzy­
m ał Polak. Między kandydatami na tę posadę wy­
mieniają profesora krakowskiego uniwersytetu Ant. 
G órskiego.

W iedeń 28. września. Poseł do Rady państwa 
ks Żiczkar (z kurji ogólnej, ze Styrji) umarł wczoraj 
wieczorem.

Włedeń 28. września. Cesarz zaprzysiągł dziś 
jako tajnego radcę nowo zamianowanego komendanta 
10 korpusu w Przemyślu feldmarszałka porucznika 
Pino.

Paryż 28. września. Socjalistyczny deputowany 
Rouanet ogłasza w dzienniku „Humanite" długą 
listę Okrucieństw generalnego pełnom ocnika w 
Kongo francuskiem Gentila.

Londyn 28. września. D o „Standaidu" d o n o ­
szą z Liwerpoolu. że utw orzyło się angieisko-japoń- 
skie Towarzystwo żeglugi parowej z kapitałem  5

Skład i w ypożyczalnia
fortepianów jbarmonjum i pianin poleca Jan Śliwiński
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m iljonów  funt. szt. Towarzystwo to  bęazie m iało 
swe biuro w Londynie i L iwerpoolu, a część urzęd­
ników stanowić będą japończycy. . . . .

P a rk  J o rd a n a  w S try ju .
S try j 28. września. O dbyło się tu wczoraj 

otwarcie partcu Jo rd a n a .’ Po poświęceniu doko- 
nanem  przez księży łacińskiego i ruskiego prze­
mawiali : s tarosta  Szczurowski, dyrektor gimna- 
z;um Dolnicki i inspektor Nowakowski. Po od­
śpiewaniu kantaty przez th<V młodzieży szkolnei 
nastąpiła przy dźwiękach muzyki defilada m ło ­
dzieży. Powstanie narku jest zasługą starosty 
Szczurowskiego, inicjatywę dała rada szkolna.

D e p u ta c ja  u rzęd n ik ó w  p ry w a tn y ch .
W iedeń 28. września. Wczoraj przybyła do 

parlam entu deputacja Związku tow. urzędników 
prywatnych, w której reprezentow ane są stowarzy­
szenia wiedeńskie, czeskie i galicyjskie: ostatnie 
przez pp. Bala i dr. Szymańskiego ze Lwowa. 
D eputacja zwróciła się do posłów  wszystkich 
stronnictw  z prośbą, aby ustawa pensyjna dla u 
rzędników prywatnych załatw iona już przez pod­
kom itet, jak najrychlej przyszła pod obrady korni 
sji socjalno politycznej. Przewodniczący tej komisji 
dr. G ross oświadczył deputacj’, że już w tej sp ra ­
w i  zw ołał komisję na środę i że uczyni wszystko, 
aby przyspieszyć załatwienie ustawy. Rzecz zna­
m ienna, że głównie z winy postów  kom isja ta do ­
tychczas zebrać się nie m ogła.

P rzesilen ie  w ęg iersk ie .
W iedeń 28. września. B aron Fejervary był 

wczoraj w południe o  godz. 1 u cesarza na au- 
djencji, k tóra trw ała do godziny ^/,3-ciej. Dziś b ę ­
dzie ponow nie na audjencji.

B u d ap esz t 28. września. (Węg. Biuro knresp.) 
W czoraj o k o ło  godziny pó ł do 8. wieczór zgro­
m adziło  się oKoło l.OuO socjalistów, po więKszej 
części uczniów, przed lokalem  stronnictw a nieza­
wisłości, urządziło  tam dem onstrację, śpiew ało 
pieśni robotnicze i hałasow ało  w śród rozm aitych 
pogróżek. Na w iadom ość o dem onstracji socjali­
stów, którzy mieli zam iar w targnąć do Klubu, ob­
sadziło kilKuset członków stronnictw a niezaw isło­
ści bram ę dumu i zagrodziło  socjalistom  wstęp. 
P rzyszło wskutek tego do bójki między obu s.ro- 
nami, przyczem przeszło 20 osuo  odn iusło  o b ra ­
żenia, zadane przeważnie nożam .. Rannych o p a ­
tryw ało pogotow ie ratunkow e. Gdy dem onstracja 
zaczęła przybierać groźne rozm iary, wdała się w 
bójkę policja i rozpędziła dem onstrantów , którzy 
wvbili jeszcze Kamieniam. szyby w kiubie nieza­
wisłości, w redakcji „Magyar Orszagu" i w kilku 
sklepach, jeszcze w owej porze nie zamkniętych.

B u d ap esz t 28. września. (Węg. Biuro k o re sp ) 
Podczas wczorajszych zaburzeń uncznycn rannych 
było 40 osób, w tej liczbie 8 osób ciężko. P>ęciu 
rannych przewieziono do szpitala. Wśród ranr.ych 
są  prócz kilku socjalistów  przeważnie mieszczanie 
i akademicy. Podczas bójki dali socjaliści także 
trzy strzały rewolwerowe w powietrze. Wiele osób, 
k tóre odniosły lekkie obrażenia, oddaliło się z 
miejsca dem onstracji, tak, że liczby ich nie m ożna 
było dokładnie sprawdzić O  g. 10 wieczó- przy­
w rócono zupełnv sookói

W iedeń 28. września Bar. Fejervary był 
dziś o  godz. 1 w południe na SDecjainej auajencii 
u cesarza.

B u d a p e sz t 28. września. Z ofiar wczorajszej 
dem onstracji 7 o sób  znajduje się w szpitalu, a 2 
osoby walczą ze śm iercią. Pom iędzy studentam i 
panuje ogrom ne wzDurzenie. O ko ło  300 studentów  
i  chorągw ią udało  się dziś ulicami m iasta do 
auli uniwersytetu i ślubow ało tam zem stę sociali 
storn.

Jednego z obecnych akadem ików  socjalistów 
czynnie zń ew ażono. Czynione są wielkie Drzygo- 
tow ania do olnrzym iego pochodu z pochodniam i 
w dniu 1. października.

Na ren dz!eń przybędzie z prowincji wiele ty­
sięcy obywateli do Budapesztu, aby zrównoważyć 
liczbę socjalistów, którzy m ają wyruszyć w sne
40.000 ludzi.

Kupcy liczą na to, że rząd zakaże Dochodu.
U iy e k to ra  policji była deputacia właścicieli 

kawiarń z prośba o  wydanie zakazu wszelakich 
pochodów , ponieważ przy takich okazjach kawiar­
nie ponoszą wielkie szkody.

Na K recie
Stam buł 28. września. Rosyjska załoga na 

Krecie została wzmocniona o  400 żołnierzy, akże 
włoska załoga będzie wzmocniona. Istnieje zamiar 
opanowania powstania przez obsadzenie portów
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i urządzeń cłowych. Powstańcy przygotowują w 
miejscowości Therisos leże i żywność na zimę. 
Wydatki pok 'yw aja ze sprzedaży własnych m arek 
pocztowych, nadto czyr.ią zabiegi o  zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 100.U0D franków w Atenach. '

T rzęsien ie  ziem i w  Szw ecji.
G o te b n rg  28 wrzęśnia. W Lundby na wyspie 

Hisingen (w Szwecji) aa ło  się uczuć onegdaj w po­
łudnie D /2 rmnutowe trzęsienie ziemi, które wyrzą­
dziło znaczne szkody.

C ho lera .
B erlin  zS. września, „ L o k a l  Anzeiger" donosi, 

że w ostatnich 24 godzinach były w Prusiech dwa 
wypadki śmierci na choLrę.

O rk an .
W aszyngton 28. września. W Manili srożył 

się orkan, budynek posterunku wojskowego w 
Maiani zniszczony. Zatonęła kanonierka „Leyte “

N eapo! 28. wrześma. W mieście Caserta pa- 
panow ał s traszny cyklon, który wyrywał drzewa 
z korzeniami. Połączenie telefoniczne z Rzymem 
przerwane.

<, Z  z iem  polskicn .
K rak ó w  28. września. „Nowa Reforma" do­

nosi z Warszawy, że obradujący w Moskwie zjazd 
reprezentantów -ziem stw  i miast, przyjął olbrzym ią 
większością rewolucję, u zdającą nagłość jak naj­
szerszej auionom ji Król. Pol. W dyskusji zabierali 
g ło s : ks. D ołgoruki, lir. Heyden, Rodiczew, Kuź- 
Tiiń-Karawajew, Drucki-Lubecki i Łuczycki.

K rak ó w  28. września. Wedle doniesień z W ar­
szawy gener. gub. S kałłon otjzyrrfał w poniedzia­
łek rewolucyjny wj,rok śmierci. Skutkiem tego po­
lecono zarządom  więzień baczną uwagę przy inda­
gowaniu aresztowanych.

Z  ca ra tu
P e te rsb u rg  28. września. Studenci petersbur­

skiego uniwersyretu powzięli na zgrom adzeniu na 
stępujące uchwały 1) odraczają uchwalenie strajku 
aż do chwili, kiedy taki strajk wskazany będzie ze 
względów taktyki rewolucyjnej. 2) uniwersytet ma 
być otwarty wyłącznie celem przygotow ania o s ta ­
tecznej decydującej w a lk i; należy przytem użyć 
wszelkich środków , aby rozwinąć agitację rewolu­
cyjną w śród studentów tak z jp o m o cą  zgromadzeń, 
jak i organizacji legji akademickiej, k tóra v'alczyć 
m a o  w olność klas robotniczych.

Petersburg 28. września. W vaano pozwolenie 
na przywóz bez cła 15 m iljonów pudów węgla 
ang!e!skiego. Projektowany jest zjazd w P eters­
burgu dyrektorów  szkół handlowych.

P e te rsb u rg  28. września. Posiedzenia o so ­
bnej komisji hr. Solskiego w spraw .' ujłdaofetaj- 
nienia działalności m inistrów  bedą odbyw ały sii 
najmniej dwa razy na tydzień tak, aby w paździer­
niku r. b- spraw a była zakończona.

Petersburg 28. września. Pozw olono przyjąć 
z Dowrotem wszystkich uczniów konserw atorium  
m uzycznego, którzy byli swego czasu wydaleni. ,

P e te rsb u rg  28. września. Witte przvbvł iu 
dziś rano. Na dworcu pow itała go publiczność 
okrzykami „hurra!"

W yborg 28. września, (Pet. Ag.) Oficeiowie 
załogi tutejszej wraz z żonami swemi udali się do 
portu, aby złożyć hołd  znajdującej się na pok ła­
dzie jachtu „Gwiazda polarna" rodzinie carskiej. 
Następnie lacht „Gwiazaa ‘ p o la rn a ' odDłynął do 
Bjórkó. — “ 1’’ j,

Petersburg 28. września. Według nowego 
projektu, handel w m iastach, liczących ponad
100.000 mieszkańców, ogranicza się do 13 godzin 
na dobę. W miastach innych ao  12 godzin.

P etersb u ig  28. września. „Now wrem ia" d o ­
nosi. że rozpatrywany jest projekt włączenia do ra­
dy państw a przedstawicieli szlachty.

M oskwa 28. września. Rektor uniwersytetu 
zawiadamia, że zajęcia rozpoczną się 28-go bm. 
Zebrania studenckie są pozw olone pod warunkiem, 
aby nie przyszkadzały w piacy innym studentom .

M oskw a 28. września. Zjazd pszczelarzy 
oświadczył, że należyty rozwoj pszczelarstwa nie- 
m ożebny jest bez wolności słow a, sum ienia i ze ­
brań Z Moskwy wyjechała kom isja pod przewo­
dnictwem senator? Gałkina-W rasskiego do rozpa­
trzenia potrzeb ludności cierpiącej skutkiem g łodu  
w gubem jach rjuzańsKiej penzeńskiej, sam arskiej, 
tam bowskiey tulskiej i orłowskiej.

Duma
W a ra a w a  28. września- Do „Warsz. dniewniU" 

donoszą z Peter iburga. te  o ile ooriedzenu dumy od-

by*ać się bsdą w gmachu Rady państwa, to obecny­
mi na nich będą tylko przedstawiciele 15 dzienników 
petersburskich, cała zaś -prasa prowincjonalna bęćzie 
musiała zadowolić się sprawozdaniami Agencji tele 
graficznej iub przedrukami z pism petersburskich. 
Ograniczenie to wywołało oprócz szczupłości miejsca 
i ta OKohczność, że sprawozdania dziennikarskie z tych 
posiedzeń muszą być cenzurowane przez prezesa damy 
lub jego pełnomocników, a to zabrałoby z? dużo czasu, 
gdyby i pisma prowincjonalne były dopuszczone.

P e łe rsD u rg  28. września. Ministerjum spraw  
wewnętrznych wezwało w tycn dniacn gubernato- 
rów, aby niezwłocznie zalecili ziemstwom jaknaj- 
rychlejsze ułożenie I st wyborczych do dumy p ań ­
stwowej. Rocporządzenie spow odow ane zosta ło  
pizez to, że niektóre ziemstwa nie rozpoczęły je­
szcze tej pracy.

O sobna komisja Solskiego rozpoznała projekt 
podkormst. nr. Ignatjewa o wolności zgrom adzeń 
i zatw ierdzda cziery pierwsze punnty projektu.

M inister spraw  wewnętrznych w niósł do o so ­
bnej komisji Solskiego projekt stosowania ustawy
0 wyborach do dumy w guDermach syberyjskie^.

Pierwsze posiedzenie dumy, odbędzie się w P e­
tersburgu, nie zaś w lego okolicy, praw dopodobnie 
w pałacu Tarryckim .

Uniwersytet stara się o prawo wyborcy do d u ­
my państwowej.

W dumie państwowej brać ma udział Liku 
przedstawicieli, wybranych przez szlachtę.

O sobna komisja Solskiego wysłuchała po ­
glądy Bułygina na wydawnictwa bzz cenzury, k tó ­
ry proponow ał, aby niestosować do wvoorów do  
dumy art. 140 ustawy o  cenzurze, który daje mini­
strowi spraw  wewnętrznych m ożność zakazania 
druku artykułów’, omawiających sprawy wagi p ań ­
stwowej. Co się tyczy wydawnictw, podlegających 
cenzurze, m inister wkrótce pozozum ie się z osob  
ną komisją.

S tra jk  ap te k a rz y .
P e te rs b u rg  28. września. Naczeioik m. Peters 

burga wezwał 13 przedstawicieli farmaceutów i roz­
mawiał z nimi czas ułuższy. W końcu uwolniono 
wszystkich farmaceutów, aresztowanych przez poh'cję. 
Wieczorem, na mocy pozwolenia naczelnika miasta, 
w sali szkory Teniszewskiej odbyło s ę zgromadzenie 
farmaceutów. Obecnych było 418 osób. Propozycje 
aptekarzy, aby wybrać komisję, celem rozpoznania me 
porazumień pom.ędzy aptekarzami, odrzucoro 386 gło­
sami przeciw 32. W ten sposób nieporozumienie nie 
skończyło się.

T ra k ta t  a n g le isk o ja p o ń sk l.
T o k io  28. września. W mieście panuie radość 

z pow odu zaw artego r  Anglją sojuszu. Publiczne, 
budynki i wiele innych dom ów iluminowano.

Po w ojn ie.

N o w r J o rk  28. września. K om ura z tow arzy­
szami wyrusza z towarzyszami z powrotem  d o  
ojczyzny.

Berlin 28. września. r Loca! Anzeiger" donosi: 
Jakkolw iek wyniki audjencji W ittego \ u cesarza 
W ilhelma i poprzedniej jego rozmowy z ks. B -lo- 
wem nie są dotąd znane, jednak m ożna przj iąćr 
że celem tych rozmów jest przemiana rosyjsko- 
niemieckiego porozum ienia na form ę mną, bardziej, 
uchwytną i kontraktow ą. Jeżeli się ?:waży, że ten­
dencja angielskiej polityki jest już, obecnie w Pe­
tersburgu dokłaanie znaną i że Wittę jako przyja­
ciel większego zbliżenia sie do Niemiec, traktuje 
w zupełnem porozum ieniu ( z carem, to  wobec 
innych grup "aństw , Które tw orzą się przed nr- 
szemi oczyma, trudno o  stosowniejszą chwilę dla 
traktatow ego ubezpieczenia interesów  Niemiec
1 Rosji. Niepewnem jeszcze jest, czy uda się w ten  
rosyjsko niemiecki soiusz wciągnąć jeszczi trzecie 
państw o eu ro p rsk ie , jakkolwiek uzupełnienie by­
łoby dla wszystkich trzech państw  w-elce korzy- 
stnem. Rząd niemiecki bardzo się sicłanL do tej 
myśli, a Witte, k tó ^  w ostatnim  czasie okazcł się 
najlepszym mężem stanu Ro?s'i. z pew/nością nie 
będzie odradzał carów 1’ tego dl? Rosji, tak  korzy 
stnego. kroku. ____________  _______

NADESŁANE
(Za rabiyM tę redakcja aiv bierze adpewiedałata**^).

Lekarz chorób dziecięcych
D r. - M u k ie w ic z

długoletni asystent g. k .Ju b r t szpitala dzicięeego we Wie- 
' dala, nl. Grodzickich 4, 1. p., ord 3—5 popoł.
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D r. I l r y g o w s k i
lekarz chorób wewnętrznych, o raz chorób  dzieci 

mieszKa onecnie w  l t y n k n  1 « C .

X 5 - r .  S : .  S t s . - u . T o e r
pow rócił z I w o n i c z a  i ordynuje jak dawniej 

we Lwowie, ul. Skarbkowska 2, I p.

wszech mad. D r  L  F i a ł k o w s k i
m i e s z k a  u l .  S y k s t u s k a  3 2 . aas

Jakc pewną lokacją kapitałów polecamy
4°-o Listy zastawne Tow. kredyt, ziemskiego
4%  i 4 1/ 2 ° / o  * Banku kraiowego
4 ?0 i  4 ‘ 3 ° / o  „ Banku hipotecznego
4 ° o i 4 1/i 0,o pożyczitę m. Lwowa
Papiery te kupujemy i sprzedajem y najkorzystniej.

Sakal i
0Łm bankowy i kantor wymiany.

Z l.cenią z prowincji załatwiamy odw rom ą poczta 
bez do liczenia osobnej prowizji.

Dział ekonomiczny.
Reform a krajowej ustaw y naftowej z r. 

1884. Potrzeba zmiany ustawy naftowej, nie odpo­
wiadającej dzisiejszym warunkom w miarę rozwoju ko­
palnictwa naftowego, została poruszoną jeszcze pod­
czas zeszłorocznej sesji sejmowej przez kraj. tow a­
rzystwo naftowe i grono posłów sejmowych. Załatwia­
jąc petycję krajowego Tow. naftowego, Sejm polecił 
Wydziałowi kiaiowemu na najbliższą sesję, w porozu­
mieniu z interesowanymi, przedstawić Drojekt reformy 
ustawy naftowej. . ‘ . . . .

Wydział krajowy w kwietniu br. zwołał ankietę 
w te; sprawie, która d o  przeprowadzeniu ogólnej dy­
skusji nad brakami obowiązującej ustawy naftowej, dla 
opracowania zmian ustawy wybrara komitet ściślejszy 
i poiecita mu proponowane zmiany jeszcze raz przed­
stawić ankiecie, Subkomitet pod przewodnictwem p. 
Gorayskiego odbył kilka posiedzeń podczas iata i 
wreszcie 23. bm. skończył swoje zadanie, uchwalając 
przedłożyć ankiecie, po jurydycznem opracowaniu 
jeszcze niektórych paragrafów, elaoorat swego referen­
ta posła Małachowskiego. Projektowane przez komitet 
ściślejszy zmiany ustawy dotyczą następujących naj- 
ważniejszycn kwestyj:

1) Ułatwienie tworzenia pól naftowych, do czego 
ma być potrzebnem tylko zezwolenie właściciela grun 
tu, a odpada potwierdzepie starostwa górniczego, ze 
żywice ciemne na tym gruncie znajdują się, Tak bez 
wszelkich formalności utworzone pole naftowe stanowi 
już przedmiot wpisu hipotecznego, a temf samem za­
bezpiecza przedsiębiorcę w okresie robót poszukiwaw­
czych za naftą. Gdy nafta (ropa) zostanie odkrytą i 
władza górnicza to potwierdzi, natenczas poie naftowe

na tym gruncie otrzymuje obszerne przywileje, jak ; 
prawo wywłaszczania dla celów eksploatacyjnych, prze­
prowadzania rurociągów i stawiania budowli na grun­
tach sąsiednich i w. in,, nowy projekt rozszerza do­
tychczasowe przywileje pól naftowych.

To ułatwienie tworzenia i szerokie przywileje po­
la naftowego mają na celu skłonienie przedsiębiorców 
naftowych do otwierania kopalń, wyłącznie na poiacn 
naftowych; część członków podkomitetu była nawet 
za ustawowem przymusowem tworzeniem pól nafto­
wych. 2) Ustawowo określa się minimum oDszaiu ko­
palnianego, podkomitet proponuje 10<J00\ przyczem 
minimalna szerokość terenu naftowego przez kopalnię 
ma wynosić 40 metrów. Ta zmiana ma na ceiu wię­
cej racjonalną eksploatację i ograniczenie władzy gór­
niczej w zamykaniu kopalń, jeśli wymiar i kształt ob­
szaru kopalnianego wyaawał się właazy górniczej nie­
odpowiednim. 3) Podkomitet oświadczył się za usta- 
wowem określeniem kwalifikaryj kierowników kopalń, 
co detąd leżała w kompetencji władz górniczych, nor­
mujących kwal fikację zapomocą rozporządzeń górni - 
czo policyjnych. 4) Kasy brackie mają nadal w prze 
myślę naftowym robotników nie obowiązywać. 5) Utwo­
rzone mają być rady okręgowe górnicze, złożone 
z przedsiębiorców7 i pracowników przemysłu naftowe­
go, których zdknia władze górnicze mają zasięgać we 
wszelkich ważniejszych sprawacli przemysłu naftowe­
go, mu być także zasadniczo , rozszerzonym wpływ 
Wydziału krajowego na sprawy naftowe.

Oko.o 10. października jeszcze przed sesją sej­
mową proiektowanem jest zwołanie pełne] ankiety tak, 
iżby Wydział krajowy miał przedłożony materjał do 
zmiany ustawy. - •

Zm iana statutu Banku krajow ego, wydział 
kraj. postanowił przedłożyć Seimowi wniosek, propo­
nujący zmianę statutu Banku krajuwegu: ' aby Bank 
UDOważmony był do udzielania pożyczek prywatnych 
przedsiębiorstwom budowli i innych robót publicznych 
za skryptami dłużnymi, zeznanymi przez dotyczących 
przedsiębiorców, względnie ich spółki, a to do wyso­
kości sumy, której oprocentowanie wraz z dodatkiem 
administracyjnym i amortyzacją, ! planem umorzenia 
przewidzianą, będą zapewnione Bezwarunkowym prze­
kazem na płatne w anuitetach, a należne ou państwa, 
kraju, powiatu lub gminy wynagrodzenie za wykonaną 
buao wę lub inną robotę publiczną |j Drugą zmianą 
w statucie Banku kraj., proponowaną przez Wydział 
kraj., jest podwyższenie gwarancji kraju za wkładki 
oszczędności, lokowane w Banku krajowym Uchwalo­
na w r. 1902 gwarancja kraju opiewała do wysokości 
sumy 16 miijonów Koron. Suma ta została już prawie 
osiągn.ętą, gdyż z końcem sierpnia br. wynosił stan 
wkładek w Banku krajowym sumę 15,914.907 kor. 
19 gr., a w porównaniu z końcem r. 1904 wzrósł o 
1,688.292 kor. Zgodnie z uchwałą rady nadzorczej 
Banku krajowego, postanowił Wydział kraj. przedsta­
wić Sejmowi wniosek o podwyższenie gwarancji kraiu 
za zwrot i oprocentowanie wkładek oszczędności 
w Banku krajowym do wysokości sumy dwudziestu 
miijonów Koron.

T fieileA  28. września. (K urta  giełdy toiedetHsifiej) 
Losy: a) procentowe: Austr. zakładu kred. : iem. (Boden- 
creditlose) oblig. pr. z roku 181.0 3 nroc. 303 00, Austr. 
zakł, kr z. z obi. pr. z r. 1891 3-proc 302 00, Regulacji Du­
naju z r. 1870,100 zł. 5-proc. 272'dO. W ę g. B a n k u  b 1 p. po

100 :ł. 4-pr~c. 2G8.00, Pożyczka s e r b s k a  preir.. po 1C4 
fr. 2-proc. 105'00, b) bezprocen tow e: 3  a s i  l i c  a 5 zł. 2600. 
Z a k ł .  k i e d .  dla h. i p. po 100 zł. 475-— C l  a r y  zł 40 
m. K 153 00, Pożyczka m. I u s b r  u  b u 25 zł. 78.93. Losy 
m. K r a k o w a  20 zł. 36 00, Pożyczka m. L u b i a n y  zł. 
‘70.00 B u d y  (M en) 40 zł. 178CO, P a l i f y  40 I i r . 50 
54.50, C z e r w ,  k r z y ż a  a a s t r. tow . 10 zł 3475. C z e  rw. 
k r z y ż a  w ę g . 5 zł 6200, Losy fund. arcyksięsia Ru­
d o l f a  10 zł. 211-00, S a 1 m a  214 zl. m. k. 74.00. Pożyczka 
S a t z b u r  g  u  20 zł. 147 50, T u r e c k i e  oblig prem . Kolej, 
po 4 0 .1 fr. 147'00 Losy kom unalne m iasta  '.V i e d n ia 
z r. 1874 535 C0

B e r l in  28. wiześnia. Banknoty austrjackie 85"20. Spi­
rytus 00'00 •

Paryż 28. września. Trzy procent, renta 99 75, 30 95. 
Frankfurt 28. września. Austr. kred Discontc 212 30, 

Laura OCOCO Koleje państwowe 19530. Alpiny C00 00 —

L w ow ski larg  na bydło  z 27, września (Ko- 
mumkat miejskiej centralnej targowicy na bydto). Na 
wczorajszy targ spędzono: bydła rogatego rosłego
110 szt., b) jałowniKa 261 szh, c) cieląt 76 sz t nie­
rogacizny 26 szt. — razem sztuk 473. Płacono woły 
z paszy od 64 do 72 k., buhaje od 66 do 74 kor., 
krowy od 66 do 68 kor., |ałownik od 70 do 74 tccr., 
cielęta od 80do 112 kor. — wszystko licząc za jeden 
cetna. metr. żywei wagi.

b u& apasz t 28 września.
Pszenica na październik 15'80 - !  V 8 ', na kwiecień 

1900 r. 1*'54—16’56, żyto n? październik 1 ' 98—13*00, na 
kwiecień 1906 r. 13 00—13*62, owies na październik 12 40— 
l i  42, na kwiecień 1906 r. 12*84—12*88, kukui udza na sier 
pień 0000—CT 00, na wrzesień 00*00—00'0Q. kul cruoza r*  
maj i906 1320—13 22, rzepak c» siarce;; 0000 do 00'0C 

Oferty: mierne. * ’
. Chęć kupna, rezerwowana 

Usposobienie: spokojne.
Pogoda: p ęsna

Kurs g ie łd y  w iedeńskie].
W iedeń 28- września. G. 2"3u Zamknięcie giełdy.

AkcU austr. Zwkł, kredyt. H75*00. Akcje węg Zakł. kredyt. 
785 00. .Occje Angiobanku 3.4 00. Akcje bnlonóanka 565 00. 
Akcje Laen terbanku 448*75. iKoje 3ancvere:n i 569 50. 
Akcje Bodeacredlt 1012 —. Akcje Gai. Banku hi&o. :.30oo. 
AkCj° 1 oiel państw. 674*u0 Akcje kolei potud i03.00 Akcje 
kolei Bibethal 453 50. Akcje soiei pomocnej 5850—0080 
Akcje kolei czorniow. 68**00. Akcje Al pi n r 543 00. Akcje 
Rima Muianji 547 59 Akc. prc3k. Tow. żel. 27*50—OOOo, Akc^e- 
faoryid broni 575 —u00. Akcje tureckie tyon. 377*50 Akcje 
Galie. Karpac. Tow. naft. 945 50. Oblig .i-ęg. inć mn zac 
95.90. Renta majów* 100 25. Renta austr. koron 100 20. 
Węgierska ren ta koron 95 90. 58 1. listy Tow. kred. ziems. 
99*70 4 lis y Banku hip. 99*00 < Vi°'o 1 &nku kipot 101.35. 
51a  Sauku hipotecznego 112*50. 4: Banka krajowego
1C 0 00. *ł/,0/. Banku krajowego 101*90 5% komun. obi.
banku k- 010*00. >3/0 Galie. oblig. propinac. 100*00 4“/„ 
gal Doż. kraj. r 1903 99 95. 4r „ poz.m . Lwowa 98*80 
Losj tureckie. 1*7*25. Marki 117 45 Ruble 253*75 

Usposobienie rezerwowane

Dowiadujemy się, iż na posiedzeniu rady nadzor­
czej galicyjskiego Banku hipotecznego dnia 25flX br. 
uchwalono obniżyć oprocentowanie pożyczek f hipote­
cznych, tak, że odtąd przy nowych pożyczkach udzie­
lać się mających wynosić będzie oprocentowanie wraz 
z umorzeniem kapHału przy nożyczkach na dobra 
ziemskie, począwszy od kwoty 200.000 k. j wyżej, 
4 S 6 / i o o % »  zas przy pożyczkach na większe 1 realność 
we Lwowie, Krakowie i Czermowcach 5Vio°/o*

Uchwalono również obniżyć odsetki zwłoki rat hi- 
ootecznych i podwyższyć kurs zabczeria listów.

—  -    ——— — ■- —  —

c o l o s s e u m
La bella Lucia z trupą wenecką i księżna Yvonne de May- 

renna z 3 słoniami ;o  se.izacyj!
V niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzieunntów Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

S r o o n e  o g ł o s z e n i a
po 1! ] ct. od wyrazu.

Kupno i sorzedaż.

Ka m i e n i c a  z balkonem, ślicz­
nie budowana, z dużym ogro­

dem zaraz do sprzedania. ua* ow 
sa a  78. 2104

tMy&M«łSJBr, rs  -SteBBSBS"—
Poszukują posady.

Mł o d a  i n t e l i g e n t n a  os iba, 
poszukuje miejsca zarządczy- 

ni na małem gospodarstwie, lub 
■do dziec'. Markiewicz, Medyka.

2155

Woine posady.

B p t » k a  Marcina Gjrzsckiego w 
* *  Nowym Sączu poszukuje s ta r­
szego w s p ó ł p r a c o w n i k a .  2137

Fabryka wagonów i ma-zyn 
w Sanoku

p r z y j m i e  z a r a z

kilkunastu lakierników,
Zajęcie stałe Pierwszeństwo 
otrzym ają ci, którzy już byli 
zatrudnieni w fabryce w a 

gonów.

Ko t a r j u s z

mie natvcl:
w rozowie przyj­

mie natychm iast rutynowane­
go w sprawach spornych k o n »  
c y p je n k a .  2152

Nauka.

Ma t u r z y s t k j  

n a  z  o d z

g i m n a z j a l -  

  o d z n a c z e n i j c i ,  z
kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z ]ę yiciem rosyjsaim, p o s z u k u -  

,  *  l e k c j i  z a ^ a z .  Zgłoszenia pi­
semne do Admiuistracii .K urjera 
Lwowskiego* pod lit. K. N. 2150

THE BERLITZ SCHOOL
Szkoła nowof. ,-tnych języków 

u l .  3  M aya I. 2 .
Franc., angiol., mem., włoski, 

- uolski. Wpisy codzleń.

nim 11 11 umil mifiBin
Korespondencje prywatne

Po 3 ct. od wyrazu

S a ^ i o t c  9  m ę z c z y z n a  la t
40, z rocznym* dochodem, ży­

czy sobie w celu matrymonjalnym 
znajomości z osobą rówcą sobie 
z klasy roboczej w dobrej sy­
tuacji lub z większą gotówką. Na­
rodowość, religia nfe jest prze­
szkodą. Bliższe s.czegóły listowne 
Dyskrecja za' ewniona. Na poste 
restante nie odpowiada. Zgłosze­
nia pod „K^it iuseratewy i legi 
tymr^ja*, główna poczta ówuw

Rozmaitości
O l j t y m  m e d a l e m  odznaczo- 
»  ny na wystawacc w Paryżu i 
Londynie. P u d e * *  » ł l a » * c e l ł o  w
pudelkach p- i k. i 2 k. Creme 
Marcello w słoikach po 1 k, My­
dło Marcello karton pu 60 h. po­
leca Druguerja Leszka SładoFi- 
skiego, Lwów. Kaiłitu.ny 1. 1. Nie 
niszczą cery bielą i konserwują

1013

j  j  a  z  j  n  „ S z a r e l k a '* !
Lwów, plac Halicki 12, polr 

ca najtaniej oprócz zakopiańskich 
ublurow, nudne sukienki, żakiety, 
płaszczyki dla dzieci i spódnice do 
bluzek dla pań. - 121

J u ż  n a d s z e d ł  wielki wybór 
płyt gramophonowjch — do 

nabycia po najtańszych cenach w 
składzie grarrophonć Y  j ą k ń b a  
K a h a n e g o ,  Lwów, Sykstuska 12. 
Zlecenia z prowincji z a ła t» am 
odwrotnie. . 122

W y b o  r n e  k a w y  C  “ > i o n n k i ( >  

i  i s n s  , i o  t .  1 * 3 0 ,  1 * 5 0 ,  -  0 ,  

£ ,  2 * 0 6 ; 2 * 1 0  i  2 * 2 0  z a  k i l o ­

g r a m .  W y s y ł k i  w  w o r e c z  

k a c  i  4  k i l o w y c h  f t - i  i i i  s o  d o  

s a ź d e j  m i e j s c o w o ś c i  p o ­

c z t o w e j  p o l e c a  H a n d e l  L e o ­

n a r d a  S o l e u k i o g e  w e  L w o ­

w i e ,  u l .  B a t o r e g o  2 .  (120)

Staru szka 78-letnia, wdowa 
po nauczycielu pozosta,ąca w 

ostatniej aędzy bez najmniejszego 
zaopatrzenia, prosi o pomoc choć­
by najskromniejszą. Kiememyna 
Mrozowska, ul. Paulinów 10, Lwów.

^ i e o r a r m ę  i kuchnię do­
mową, śniadania, obiady i 

kolacje, Wikt zdrowy, prowadzi się 
nadal w uawnym zarządzie Ulica 
Sykstuska 1. 31. ~ 2154

jkaL a  h  y 9
chroniące pned puźarem i 

włamaniem fahryki 
H E S K Y  (I I T W U )  

Wiedeń 17/3.
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo­
wany od r  1880. Dostarcza m ce­
nach najtańszych lranco dc ka ■ 

żdej stacji Austro-Wegier

Bazar katolicki kupuje, sprze­
daje wszelką garderobę mę­

ską, damską, wypożycza traki, 
klaki, mantylki we-alne, ksstjum y 
narodowe, futra, bundy podróżne. 
Skarbkowska 7, Kurtla po Jasz- 
czyszynie. 2076 -

^ y ie d n y  u o z e ń ,  sierota, upra- 
®  sza litościwe serca o jakie- 
kolw!ek datki na ubranie, gdyż 
nie ma cze® ochronić się p-zed 
zimnem. Da.ki przyjmuje przez 
grzeczność Wojtasiewicz, ul. S trze­
lecka 1. 3, iii piętro, albo A dir1- 
n istracj„ „Kurjera Lwowsk.“. 2159

J edynie najlepsze manko 
m lerowe kryeowiokie 

najtaniej poleca Hlaksfmo* 
w icz, Sokoła. 2156

Ka n o f e l i s ta  sądowy z Liska 
szuka zamiany Pożądany egza 

m ir tabularny. Restante- T. 1.fii i «
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o  I Do opału domowego bardzo dobry i  O

Parmo i opłatnie wysyła próbki 1 -ennik

■ w 3 T T o 'b ó ’w  t j s a - c l s r i c ł d .
na żądanie

MICHAŁ trilĘSOWICZ w KORCZYNie.

Rudolf Nowicki, OrmiaA*
oka 4, rozpoczyna kurs ta ń ­

ców 3. października. Wszelką nie- 
zgi abnosć usuwam w najkrótszym 
czas:e i najdokładniej wyuczam 
wszystkich tańców. D. a osób s ta r­
szych osoDne godziny. Honorarjum 
przystępne. 2149

Po ja z d / w szelkiego ro­
dzaju nowe, jako też prze­

jeżdżone, poleca w wielkim wybo­
rze po cenach konkurencyjnych 
M. Nass, Lwów, Szpitalna 28. .

................  -- 2146

przy ulicy Zybii- 
i. 37, poleca wikt 

domowy na świeżem maśle spo- 
rząuzany, w abonamencie o 20% 
zniżony, na żądanie odsyłam do 
demu kawa wyśmienita z bu­
łeczką 10 ct Upraszam o łaskawe 
rzględy i  poważaniem Jan 

Czarnecki. 2148

Likiery

Mleczarnia
klewicza

Urzędniczka pocztowa na pro­
wincji poszukuje zamiany. Zgło­

szenia „Urzędniczka 25“, nwów, 
restante. 2143

Rytownik Eugenjusz Mar­
ian Unger, przeniósł 

sw ój zakład rytowaiozy i 
pracownię pieczęci m eta­

lowych J’ kauczukowych  
tym czasow o do sklepu ze ­
garm istrzow skiego p. Sta­
nisław a W oćn .a-ai Lwów, 
Akademicka 8 , drugi dom.

2014

Do hali auko/juej pasaż Mi- 
kolasza, nadeszło w czasie 

wakacji dużo rzeczy użytkowych 
po niskich cenach. 0 orócz tych 
dużo ładnych starożytnych rzeczy.

2012

Słynne Łhristofla z Paryża 
sreóro  stołow e do wy­

praw  ślubnych poleca po fabrycz­
nych cenach Jan Wojtych, zh- 
-tnik. Zaprzysiężony żuaw ca sądo­
wy, Lwów, Akademicka 6. 
Przy większtm zamówieniu zna­
czny opust. 2042

sporządza sooie każdy 
sam w  sposób poje­

dynczy  na zimno, oszczędzając 
przyten ! 0 procent, zapomucą esen­
cji „MONOPOL1. Słowny skład 
d r o g u e r j a  l e n k s s a ,  Lwów, 
Kaźmierzowska. Cenniki i przepisy 
darmo. 61 ■

ie c r :i r n is .  u h o t y i u e ,  pocz­
ta  Cieszanów, wysyła co 

dzień świeżo masło z centryfugi.
2140

h ^ j w l e i »  m ió d  desarowv ku ■ 
”  racyjny, ną^HOsZy. 5 Kg. 6 k. 
60 gr. franco. Miód także w pla 
strach. f o i -u E h iu w H H , em. 
naucz , Iw a  i  c z a  n y  p l .  1965

i  f s n  pbwiiK u  v-/ wiersze
■flszewan

wierszem i prozą 
napisał dla dziatwy polskiej 

LEON ZATORSKI.
C en a  eg z . b rosz, k ,  1*20* opr, k . 1*50. 

Nakład księgarni
A. STAUDAl HER i Spółka 

Stanisławów.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić Panów 
kawiarzy, restauratorów  oraz szer­
szą publiczność, że jedyna we 
Lw’owie fabryka biiai dów i w ar­
sztat reperacyjny Maurycego An- 
draszka, istniejący od la t af, znaj­
duje się tyłku itrz;, ul„ Skarb­
ki wrkiej I. 43. Na ul. Zimoro- 
wicza T 15 nigdy nie było fabryki 
ani warsztatu, tam tylko mieszkał 
były mój term inator a  przed kil­
koma tygodniami został wydalony 
z mojej pracowni z powodu swo­
je j rzetelności. Nadmieniam, że 
‘mam na składzie rozmaite bilardy 
i wszelkie przybory bilardowe. 
Wszelkie reperacje z prowincji j a ­
ko też i miejscowe uskutecznia się 
szybko, porządnie i po nauer mo­
żliwie niskiej cenie. Polecając się 
łaskawym względom Szanownej 

mojej klienteli 
MAURYCY ANDfASZEK 

Skarbkowska 43.

FAIhfKA ASfAtTB I PAPY OLCHOWEJ 
tn ż  S Z G t l G i  ŁYSZKSFW IGZA
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N o w o ś ć !  -4K 
Patentowane s i a t k i

sam a się  zaawieoająee bez
zapałka, dają lepsze światło ja k  
elektryka i są trwałe; dla Śląska 
ausir. Galicji i Bukowiny dostar­
czam po 60 h. za sztukę ; ncukuni 
z a s t ę p c ó w  d.e kaid sgo  
m iejsca gdzie oówi itlają . 
gaz9 .n. Pp. większym odbiorcom i 
lub zastępcom daję znaczny opust; 
dla funkcjonowania daję wszelką 
gw arancje Adres: H. EN6ELBERB, 

DĘBICA, bALIClA.

j/A  Dlaczego nasze panie lubią
Balassy mleko ogórkowe? Po­
nieważ niszczy ono już po 2—3 
użyciu, wyrzuty, piegi plamy 
wątrobiane, wypryski i robi ce­
rę białą, świeżą, młodzieńczą i 
doliKatną. Uważać należy na 
to, ażeby na każdej ilaszce wi­
doczne oyło nazwisro Balassy. 
Za flaszkę 2 k ,  do tego pra­
wdziwie ngielskie mydło ogór­
kowe 1 k., pudr ogórkowy i k. 
20h. i 2k., krem egurkowy 2 k. Dc 
nabycia w każde aptece. Skład 
główny: Zygmunt Kucker, Lwów 
P. Breyer, Przemyśl. Na Bram: y 
i 4., Schwarz M. apt, Przemyśl 
^ ^ ^ te im J jS p ^ K ra k ó w ^ (a ) j

Śliwki deserowe
węgierki

wysyła ze stacji Iwanie Puste za 
pobraniem kolejowem z portem 
nieopłaconem do każdej stacji ko­
lei pakami 25 kg. po 5 K. 50 n., 
pięćdziesiąt kg. po 9 k., sto kg. 
16 k Wysyłki trw ać będą przez 
cały wrzesień i w początku paź­

dziernika 
Zarząd dóbr Kuriryńce Winiiickie

poczta w miejscu.

Bi e d n a  m t k .  sześciorga 
dzieci, żona rzemieślnika, obe­

cnie bez roboty, prosi łaskawych 
ofiarodawców o choćby najskro­
mniejsze flatki dla syna jej na 
czesne. Datki przyjmuje z grze 
cznoś -i p. Helena Urbańska, ul. 
Łyczakowska 1. 91. 2142

Mieszkania i sklepy
pc 1 c t  od w\r«om.

p i ą t r c w y  pokój 
■ ros^ewicza 12.

kuchnia. To- 
2063

Ku w a i e r s k i e  pokoje z m ebla­
mi. Łyczaków 15. 2124

2 4 , b pokut z
y Ul. Antoiiieg.i 1.

kuchniami.
2127

Salon z sypialnią, 
umeblowany albo

elegancko 
bez mebli 

zaraz do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy, Gródecka 39. 2157

Dwa pokoje kawaierski« z 
osobuem wejściem na p'erw- 

szern piętrze, na żądanie w.kt, są 
rio wynajęcia oa i. października. 
Karkowa 1. 25. 2158

5 obczerr>yoh pokoi fron­
towych z balkonem, na pierw- 

szem piętrze, Kochanowskiego 34, 
zaraz do wynajęcia. Strona sło­
neczna. Wiadomość u dozorcy.

2153

■wa pokoje, kuchnia, pokój, 
“  kuchnia; pokój kawalersk1, 
ogród. Dwernickiego _)0. 2078

Fom iesekanie, pierwsze pię­
tro, 9 pokoi z przyaależ;t„- 

ściami we willi „Paiatyn*, w śród­
mieściu. ui. Gołębia Pi, od 1. li- 
stopaaa ao wynajęcia Bliższa wia­
domość Rawski,, biuro adwokata 
dra Alojzego Krausa. Hetmańska 
14. 2138

Dostawiam y codziennie do mieszkań w szczelnie zam ­
kniętych flaszkach (hygjeniczne zamknięcia bez gumy)

ŚMIETANKĘ 
MLEKO świeże woê ,ngots

(M L E C Z A K A  PRZEWORSKA we Lwowie
ul. HeTmaf.ska 8, plac Smolki 5, ul. Polna 25.

♦ i

r !!O statn ie nowości!!

Nadszedł świeży transport
najnowszych lornetek

w dużym  w yborze i najnow . w zoracn. 
Ceny najniższe (z  perłow ej m asy od 8 zł)

Kiopernicki i Syn
opijcy i mechanicy,

Lwów, pl. H alicki 1.

Wieczorne kursa dla dorosłych jm ążciyzn  i ko­
biet) w Akndemji haadlowej we Lwrowie rozpoczną się w 
rukc bieżącym ł  dniem 9 października i trwać będą do końca mares 
1906. KuiS' te będą obejmowały: 1) Buchalterję pojedynczą i podwój­
ną w interesie kupieckim dla początkujących. Wvklady we wtorek 
i czwartek od 6—8 wieczorem, oplata kor. 20 za kurs. 2J Buchalterję 
w intoreeie bankowym dla frekwentantów zaznajomionych z teorja 
buchalterji, wc wtorek i czwartek od 6 -8 wieczorem, oplata kor. 2Ć 
za kurs. 3) Rachunki kupieckie w aoniec siałek i piątek od 6— 8 wie­
czorem, aplata kor. 20 za kurs 4) Nauka o handlu i wekslach we 
wtorek i czwarf k od 8—9 wieczorem. Opłata kor. 10 za Kurs. 5) Ko­
respondencja handlowa a) w ięzyku polskin; w środę i w sobotę od 
8—9 wieczorem, opłata kor. 10 za kurs b) w języku niemieckim w  
pomedz'ałek i piątek od 3—9 wieczorem, opłata kar. 10 za kurs- 
6) Stenrgrafja w środę i sobotę od 6--8 godz. wieczorem, oolata kor. 
20 za kars UczcstnUom kursów przysługuje prawo do wolnego wy­
boru przedrni itów, po ukoncten u kursu każdy f?e*weatant ma p ra ­
wo zdawania tgzarainu prywatnego w ck. Akademji handlowej i otrzy 
ma po jego złożeniu świ»de two. Świadectw frekweat-cy nycb nie wy­
daje się. Wpisy odbędą się w cztsie od 2. J i  7. pałdoiern.ki od godz. 
10—11 rano w kanceiarji Dyrekcji (ul Skarbkowsza 89j. Przy wpi­
sał należ’ przedłiż\ć metrykę chrztu, osiatnie świadectwo szkolne 
i złożyć opłatę za kurs Wymagane minimum wieku 17 rok życia.

}fcv*osc! sam m m  Jfowość!
|  JCawa palona z własnego parowego palenia

codziennie św ieżo  p a lon a!  
ii A U M  P A L ONA

ściśle podług zasad hygjeny, zapomocą torącepa powietrza, 
znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona 1 
% kilo kawy palonej Meiango nr. I. 70 ct., nr. II. 60 ct., 
nr 111. 1 zł. 10 ct., nr. IV. 1 zł. 20 ct., Meiange cesarska 
nr. V. 1 zł. 40 ct. — Kawa palona napomocą gorącego 
powietrza posiada zalety, iż: zachowuje znaKomltą aromę, 
ezysty, delikatny smak, najwięKSzą »'* !atnośe, z tej przyczyny 
znacznie tańsza w użyciu, aniżeli kawy palone w inny 
sposób. — Kawa palona pakowana w woreczkach pergami- 
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